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Szef dyplomacji Malezji Spotkanie w Urzędzie Rady Ministrów.

przybył do Polski
Wczoraj przybył do Polski 

i oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych Malezji 
Tengku Ahmad Rithauddeen. 
Da udekorowanym flagami 
obu państw warszawskim lot­
nisku gościa powitał minister 
spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek.

Jest to pierwsza wizyta w 
Polsce szefa resortu spraw za 
granicznych Malezji — monar 
chii konstytucyjnej, położonej 
v części Półwyspu Malajskie- 
go oraz wyspy Borneo. Polska 
i Malezja nawiązały stosunki 
w 1971 r.

Sprawy dalszego rozwoju 
stosunków polsko-malezyj- 
skich obok wymiany poglą­
dów na tematy międzynarodo 
we — to główne tematy roz­
poczętych wczoraj w Warsza­
wie rozmów plenarnych prowa 
dzonych przez obu ministrów 
spraw zagranicznych. (PAP)

Program poprawy jakości
w przemyśle maszyn ciężkich i rolniczych

Cena 50 gr 
Wyd. APoznań, wtorek 3 maja 1977

H. Schmidt o odprężeniu 
w stosunkach

Wschód-Zachód
Kanclerz Republiki Federal­

nej Helmut Schmidt uważa, 
że istnieją dobre widoki na 
otrzymanie pokoju. W wywia­
dzie dla telewizji amerykań­
skiej Schmidt wyraził przeko­
nanie, że zarówno Zachód, jak 
i Wschód, a w szczególności 
Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone będą dążyły do

W resorcie przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych zde 
czają się dwa światy z punktu 
widzenia techniki, złożoności i 
wartości wyrobów. Produkuje 
się tu znane w świecie pełno­
morskie statki i najprostsze 
tzw. czarne narzędzia (łopaty, 
siekiery, lemiesze itp); potęż­
ne, nowoczesne kompletne 
obiekty przemysłowe i zwykłe 
garnki oraz naczynia dla gos­
podarstw domowych; ciągniki 
i skomplikowane maszyny roi 
nicze, a także gwoździe, gwoź­
dziki i śruby...

Poziom jakości produkcji 
przemysłu maszyn ciężkich i 
rolniczych, omawiany wczoraj 
na kolejnym roboczym spotka 
niu w Urzędzie Rady Mini­
strów, wywiera bezpośredni 
wpływ na wiele dziedzin na­
szego życia społeczno-gospodar 
czego. Trzeba wziąć pod uwa­
gę, że równolegie z wysiłkami 
zmierzającymi do osiągnięcia 
bardziej odczuwalnej poprawy 
w tym zakresie, podejmuje się 
konkretne kroki, mające na 
celu zmianę struktury produk 
cji (na rzecz rynkowej i eks­
portowej), przy znacznym tern 
pie wzrostu jej globalnych 
rozmiarów. Specyficzne trud­
ności w tym przemyśle polega

ją także na diametralnie róż­
nym stanie techniczno - orga 
nizacyjnym poszczególnych za 
kładów, a nawet całych branż.

Już to, co zrobiono w ubie­
głym roku zasługuje na uzna­
nie, choć pozostaje nadal sporo 
problemów do rozwiązania. 
Realizowany obecnie w prze­
myśle maszyn ciężkich i rolni 
czych program skupia się na 
podstawowych sprawach, de­
cydujących o podniesieniu 
jakości jego wyrobów w ogóle, 
a tych, co do których są naj-
większe zastrzeżenia w
szczególności. Ta ostatnia gru
pa artykułów to głównie
drobnica, na którą jednak po­
pyt nieustannie wzrasta, a tak­
że towary rynkowe np. naczy­
nia (zwłaszcza emaliowane) 
oraz wyroby nożownicze „Ger 
lacha”. W zakładach, nie wy­
kazujących pożądanych postę­
pów, wprowadzony zostanie 
specjalny — zaostrzony sy­
stem odbioru wyrobów.

Niedomagania w części przedsię 
bio-rstw przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych rażąco odbiega­
ją od bezspornych sukcesów np. 
naszych stoczni i zakładów spec Ja 
llzujących się w produkcji i d^sta 
wach kompletnych obiektów. Mo- 
żerny zwveięsko konkurować na 
najbardziej wymagających ryn-

kach, Jeśli idzie o nasze starki, 
urządzenia stanowiące wyposaże­
nie elektrowni, fabryk chemicz­
nych, cukrowni. Jakość tych skom 
plikowanych maszyn i agregatów 
jest bez zarzutu. Nie można tego 
niestety powiedzieć o tak dużych 
fabrykach, jak np. Zakłady Pro­
dukcji Taboru Kolejowego we 
Wrocławiu (PaFaWag) i Świdnicy.

Za gotowy wyrób odpowiada 
jego producent. Jego też obowiąz 
kiem jest zapewnienie sobie do­
brych i niezawodnych części z ko 
operacji i materiałów, a nawet 
zerwanie umów z niesolidnymi 
dostawcami. Nie można prefero­
wać ilości kosztem jakości.

Przemysł maszyn ciężkich i roi 
niczych porządkuje i wzmacnia 
służby kontroli jakości — w zjed 
noczeniach i przedsiębiorstwach. 
Wkrótce powstanie też resortowy 
Ośrodek Badań i Kontroli oraz 
Sterowania Jakością.

Na najbliższe 4 lata wyznaczono 
2M podstawowych tematów o po­
szczególnych fazach procesu pro­
dukcyjnego wszystkich branż, kon 
centrując się głównie na artyku­
łach rynkowych i eksportowych.

Wnioski i postulaty, zgłoszo 
ne w trakcie wczorajszego 
spotkania, które prowadził człn 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Józef 
Kępa, w istotny soosób wzbo­
gacają i uzupełniają resorto­
wy program poprawy jakości.

PAP

Na zdjęciu: brygady Wojewódzkiego 
nego w rekordowo krótkim czasie 3

gastronomiczny.

Przedsiębiorstwa KomunaŁ 
miesięcy ustawiły pawilon

Fot. — H. Kamza

tego, aby odprężenie 
trwałym elementem 
międzynarodowej.

W wywiadzie dla

stało się 
polityki

dzienni-
ka „Hamburger Morgenpost" 
kanclerz RFN ocenił optymi­
stycznie politykę odprężenia 
między Wschodem a Zacho­
dem. Nie widzi on bezpośred­
niego zagrożenia dla procesu 
odprężenia. Sądzi, że Związek 
Radziecki i Stany Zjednoczo­
ne osiągną porozumienie w 
sprawie SALT. W wywiadzie 
tym kanclerz wypowiedział 
się również na temat spotka­
nia w Belgradzie. Jego zda­
niem, spotkaniu temu nie po­
winny towarzyszyć wzajemne 
oskarżenia. (PAP)

Janota zjednoczona

D. Stobbe burmistrzem
Berlina Zachodniego
Socjaldemokrata Dietrich 

Stobbe został wybrany nowym 
szefem rządu Berlina Zachod­
niego. Nowy burmistrz otrzy­
mał 76 głosów, a jego konku-
rent z CDU 
. enz 68.

Peter

Zgodnie z konstytucją Ber­
lina Zachodniego, wybrany 
szef rządu musi w ciągu 21 dni 
przedstawić skład nowego Se­
natu. W kołach obserwatorów 
politycznych przypuszcza się, 
że D. Stobbe poda skład no­
wego senatu 12 maja. (PAP)

W Indiach system
dwu partii burżuazyjnych
Na wspólnym zjeździe w 

Delhi w niedzielę, ponad 25 000 
delegatów z ramienia Jana 
Sangh, Syndykatu, Bharatija 
LOK Dal i Partii Socjalistycz 
bej połączyło swe macierzy­
ste organizacje w jedną partię, 
która przyjęła nazwę — ludo­
wi (Janata). W ten sposób, po 
raz pierwszy w dziejach nie­
odległych Indii, zaczął funk­
cjonować nad Gangesem sys- 
tem dwóch partii burżuazyj­
nych — Ludowej i Kongreso­
wej. ,

Poprzedniego dnia, w sobo­
ty odbyłv się w Delhi oddziel- 
ne zjazdy 4 partii, tworzą- 
^ch dotychczasowy blok wy­
borczy Janata. Uchwalono re- 
z°lucje o rozwiązaniu tych 
Partii i przyłączeniu ich do 
Janaty, utrzymano jednakże w 
^cy decyzje kierownictwa 
t7;W. Syndykatu (BLK) o zą­
bkowaniu odrębnej kontroli 
nad nieruchomościami i akty­
wami finansowymi tej partii.

Niedziela była wielkim

dniem „ludowców” indyjskich 
nie tylko z racji zjednoczenia 
się 4 partii, lecz także z dwu 
innych przyczyn. Po pierwsze, 
w sobotę wieczorem, po 24- 
godzinnej zwłoce tymczaso­
wy prezydent Indii — B. D. 
Jatti podpisał proklamację o 
rozwiązaniu rządów kongreso­
wych i zgromadzeń stanowych 
w 9 północnych i wschodnich 
prowincjach kraju, umożliwia 
jąc w ten sposób rządowi De- 
saia rozpisanie tam na począ­
tek czerwca wyborów prowin­
cjonalnych, które — zgodnie z 
powszechnymi przypuszcze­
niami — pozbawią Kongres 
kontroli nad administracją 
tych stanów. Po drugie, po­
wodem do radości dla przy­
wódców Janaty, stała się nie­
dzielna decyzja Jagjivana Ra­
ma, ministra obrony i przy­
wódcy Kongresu dla demo­
kracji, o przyłączeniu jego par 
tii do Partii Ludowej. 5 maja 
ma zebrać się w Delhi zjazd 
KDD, aby formalnie zatwier­
dzić tę decyzję. (PAP)

Rozpoczęły się XVII Kaliskie
Spotkania Teatralne

Odświętnie udekorowany Te 
atr im. W. Bogusławskiego o- 
raz jego okolice z alei Wolnoś 
ci wzdłuż której stoją stelaże 
z plakatami i fotosami przed­
stawień, przywitały uczestni­
ków tegorocznych XVII Kalis­
kich Spotkań Teatralnych. Do 
roczny festiwal — wydarzenie 
kulturalne o zasięgu ogólnopol 
skim — rozpoczął się wczoraj 
i trwać będzie do 12 bm.

Przewidziano 15 przedsta­
wień konkursowych w wyko­
naniu 12 scen krajowych.

Festiwal zainaugurowali gos 
podarze — artyści Teatru im. 
W. Bogusławskiego sztuką At 
hola Fugarda „Dzień dobry i 
do widzenia” w reżyserii An­
drzeja Wanata i scenografii 
Henryka Regimowicza. Role 
głównych bohaterów grali — 
Kazimiera Nogajówna (Hester) 
i Maciej Staszewski (Jonnie). 
Była to równocześnie kaliska

premiera tej sztuki, uważanej 
za najlepszą w twórczości A. 
Fugarda.

Po inauguracji XVII Spo­
tkań, której dokonał wo­
jewoda kaliski Zbigniew Cho- 
dyła w obecności I sekretarza 
KW PZPR Jerzego Kusiaka, 
odbyło się drugie przedstawię 
nie, również w wykonaniu tea 
tru kaliskiego, który zaprezen 
tował sztukę Ryszarda Łatki 
„Tato, tato sprawa się rypła” 
w reżyserii Marii Straszew­
skiej, według scenografii Hen 
ryka Regimowicza.

Dzisiaj wystąpi Teatr Pow­
szechny z Łodzi, ze sztuką A- 
leksandra Kopkowa „Słoń” w 
reżyserii Andrzeja Kondratiu­
ka i scenografii Jana Banu­
cha.

Poszczególne przedstawienia 
spotkań ocenia jury pod prze­
wodnictwem znanego krytyka 
teatralnego Jerzego Koeniga.

(par)

Leszno żyje już tegoroczny­
mi centralnymi obchodami 
Święta Plonów. Przygotowania 
widać w całym mieście, w pro 
wadzonych robotach porządko 
wych, budowlanych, malar­
skich itp. A że sporo poczynań 
inicjują sami mieszkańcy, lista 
zobowiązań społecznych rośnie 
i przekracza kwotę 20 min zł.

Główne prace koncentrują 
się wokół Stadionu im. A. Smo 
czyka — centralnego miejsca 
obchodów dożynek. Obiekt 
przejdzie całkowitą moderni-
zację, uzyskując 
dzenia sportowe 
nadto zwiększy 
do 20 000 miejsc.

nowe urzą- 
i socjalne, a 
„pojemność” 

Buduje się
trybunę i dwa tunele, z któ­
rych centralny sylwetką zbli-

żony będzie do znajdującego 
się na Stadionie im. 22 Lipca 
w Poznaniu.

Zmiany w handlu doprowa­
dzą do poprawy jego działania 
oraz zwiększą sieć placówek. 
Trwają roboty przy budowie 
pawilonu „Otexu” przy ul. Pro 
chownia (nie opodal stanie 
osiedlowa stołówka), na ul. 22 
Lipca buduje się pawilon „Hor 
texu”. W parku, wśród drzew 
i zieleni, zawisła wiecha na 
obiekcie zbudowanym w re­
kordowym czasie trzech mie­
sięcy. Będzie tam restauracja 
i kawiarnia z salą bankieto­
wą — łącznie na 280 miejsc.

W klinie ulic Narutowicza i 
Mickiewicza (od strony Pozna- 

Dokończenie na str. 2

Dynamiczny rozwój krajów RWPG

W minionej 5-lałce dochód 
narodowy wzrósł o 36 procent
W ubiegłej pięciolatce do­

chód narodowy w krajach 
RWPG zwiększył się o ponad 
36 procent, podczas gdy w roz 
winiętych przemysłowo pań-
stwach kapitalistycznych
wzrósł on w ciągu 5 lat zaled­
wie o 14 procent. Globalna pro 
dukcja przemysłowa krajów 
RWPG wzrosła w tym samym 
okresie o 50 procent, zaś w 
przemysłowych państwach ka­
pitalistycznych tylko o 9 pro­
cent. W chwili obecnej na kra 
je RWPG przypada około 1/3 
światowej produkcji przemysło 
wej, zaś cztery państwa socja
listyczne ZSRR, Polska,
NRD i Czechosłowacja należą 
do pierwszej dziesiątki najbar 
dziej uprzemysłowionych 
państw świata. W minionym 
pięcioleciu przemysł krajów 
członkowskich RWPG rozwijał 
się czterokrotnie szybciej, niż 
przemysł najbardziej rozwinię 
tych państw kapitalistycznych.

W roku 1976 kraje socjalisty 
czne osiągnęły nowe sukcesy 
we wszystkich dziedzinach roz 
woju gospodarczego i kultural 
nego. Zanotowałv one znaczny 
wzrost produkcji przemysło-
wej dochodu narodowego.
Dzięki aktywnemu wykorzysta

niu rezerw, intensyfikacji pro 
dukcji i przyspieszeniu postę­
pu naukowo-technicznego, po^ 
ziom produkcji przemysłowej 
w 1976 r. podniósł się: w Buł­
garii — o 8 procent, na Wę­
grzech — o 4,1, w NRD — o 
5,9, Mongolii — o 6,9, Polsce 
— o 10,7, Rumunii — o 11,5, 
ZSRR — o 4,8, Czechosłowacji 
— o 5,5 procent.

Kraje członkowskie RWPG 
zrealizowały w 1976 r. wielkie 
przedsięwzięcia socjalne, zmie 
rzające do pełniejszego zaspo­
kojenia materialnych i ducho­
wych potrzeb ludzi pracy.

Natomiast w krajach kapi­
talistycznych poziom oficjalnie 
zarejestrowanych bezrobotnych 
w październiku 1976 roku wy­
niósł 15 milionów osób. Ogó­
łem v/ 1976 roku ceny dctalicz 
ne w państwach zachodnich 
wzrosły o 9—10 procent, z te­
go we Włoszech — o 20, w 
Wielkiej Brytanii — o 15, w 
Japonii — o 10, w USA — o 
6 procent. Występuje tam wie 
le innych negatywnych zja­
wisk, przy równoczesnym u- 
macnianiu się pozvcji wielkiej 
monopolistycznej burżuazii.

PAP
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J. Cedenbał w Berlinie
Na zaproszenie KC SED 1 rządu 

NRD udała się wczoraj z oficjal­
ną wizytą do NRD mongolska de­
legacja partyjno-rządowa na cze­
le z I sekretarzem KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej, przewodniczącym Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego, J. 
Cedenbałem.

K. Waldheim w Gwatemali
Sekretarz generalny ONZ — 

K. Waldheim przybył w niedzielę 
wieczorem do Gwatemali na roz­
mowy z prezydentem tego kraju, 
K. Laugerudem Garcią oraz mini­
strami z kilku krajów Ameryki 
Środkowej. >
Rozmowy USA — Wietnam
Dzisiaj rozpoczynają się w Pa­

ryżu rozmowy wietnamsko-aaaery

pr

kańskie na szczeblu wicemini- 
sirów spraw zagranicznych. Pra­
sa amerykańska wyraża nadzieję, 
te rozmowy te doprowadzą do 
normalizacji stosunków między 
USA a SRW.

Demonstracja w Genewie
Przed siedzibą ONZ w Genewie 

odbyła się demonstracja ludności 
na znak protestu przeciwko nie­
ludzkiemu traktowaniu więźniów 
politycznych w rozwiniętych kra­
jach zachodnich. Na transparen­
tach i tablicach Informacyjnych 
demonstranci umieścili' dane, z któ 
rych wynika m. in., że 120 więź­
niów politycznych znajdujących 
się w więzieniach RFN pozbawio­
no w praktyce elementarnych 
praw ludzkich. Wyrażono głębokie 
zaniepokojenie licznymi przypad­
kami zgonów arabskich więźniów 
politycznych w więzieniach izra­
elskich.

Wybory w Indonezji
Wczoraj rano rozpoczęły się 

Indonezji wybory powszechne
w 

do

ne akcjami policji, podejmowany 
mi w celu rozpędzenia zakazanych 
przez władze demonstracji 1-majo 
wych. ii

jednoizbowego parlamentu. Głoso 
wanie zakończyło się w godzinach 
popołudniowych. Agencje prasowe 
odnotowują bardzo wysoką frek­
wencję wyborczą. Wg. pierwszych 
informacji w czasie wyborów nie 
zanotowano żadnych Incydentów. 
Po zamknięciu lokali wyborczych
zakomunikowano, że pierwsze 
oficjalne wyniki znane będą 
wtorek lub w środę.

nie 
we

Hiszpańskie niepokoje
Dwóch policjantów stojących 

przed wejściem do jednego z ban 
ków w Madrycie zostało rannych 
od kul nieznanego osobnika, któ­
ry ostrzelał ich z przejeżdżającego 
ulicą samochodu. W Madrycie u- 
trzyniuje się napięcie, spowodowa

Zajścia w RPA
Jak donoszą z 

Eldorado Park,
Johannesburga, w 

w pobliżu tego
miasta, zamieszkałym przez Mety­
sów, doszło do zajść z udziałem 
miejscowej ludności, protestującej 
przeciwko podniesieniu o 80 pro­
cent czynszów mieszkalnych. Aby 
rozproszyć demonstrantów — głów 
nie kobiety i dzieci — policja uży 
ła gazów łzawiących. Wiele kobiet 
1 dzieci zostało rannych podczas 
zamieszek. Po demonstracjach w 
Soweto w ubiegłym tygodniu, rów 
nież spowodowanych zapowiedzią 
podwyżki czynszów, władze były 
zmuszone czasowo odwołać swą de 
cyzję.
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odGEOSg
D yłem niedawno na pew- 

nym spotkaniu po- 
' święconym podsumowaniu 
kolejnego etapu pracy w 
najważniejszej obecnie dzie­
dzinie gospodarki. Rok 1976 
— stwierdził mówca, otwie­
rając dyskusję — był pomy­
ślny dla wojewódzkiego rol­
nictwa. Dzięki ... (tu wyli­
czono korzystne czynniki) 

• wykonano wszystkie 
podstawowe zadania. Mimo 
to — nastąpił spadek pogło­
wia bydła i trzody chlew­
nej...

Jeżeli zasadniczym kryte­
rium działań w rolnictwie 
jest teraz tempo, w jakim 
gminy i województwa zwięk 
szają liczbę pogłowia, to 
jednym z ważnych kryte­
riów oceny pracy działacza 
gospodarczego staje się tak­
że umiejętność nazywania 
Po imieniu niedostatków 
oraz rzeczowej oceny uzyski 
wanych rezultatów.

Nie powiodło się w jakiejś 
dziedzinie? Trzeba o tym 
mówić — wprost. Zawiłe wy 
wody, że — dla przykładu 
— pomimo zakalca ciasto 
uznać należy za udane, przy 
noszą skutki odwrotne do 
zamierzonych.

Czy w przypadku niepo­
wodzenia w ogóle zaniechać 
publicznej samooceny? Nie, 
bo z zadań zawsze winniśmy 
się rozliczać, i to nie ukry­
wając prawdy. Owinięta w 
przysłowiową bawełnę naj­
piękniejszych nawet ozdob­
ników jest przecież publicz­
ną własnością. Jeżeli liczą 
się tylko rzeczywiste rezul­
taty pracy, czyli zaspokaja­
nie potrzeb społeczeństwa, 
rozmaite wskaźniki, choćby 
najbardziej cieszyły, są spra 
wą drugorzędna. Przecież to 
nie one zapełniają sklepo­
we półki.

ZR

Posiedzenia komisji sejmowych

Kodeks Pracy zdał egzamin
Realizacja zasad Kodeksu 

Pracy w praktyce zakładów 
oraz w orzecznictwie organów 
rozstrzygania sporów pracowni­
czych była wczoraj przedmio­
tem oceny poselskiej na wspól­
nym posiedzeniu 3 komisji sej­
mowych: Pracy i Spraw Socjal­
nych, Prac Ustawodawczych 
oraz Spraw Wewnętrznych i 
W’ymiaru Sprawiedliwości.

Podstawę do dyskusji stano­
wiły wyniki analiz i badań 
przeprowadzonych przez resor­
ty pracy, płac i spraw 
socjalnych, CRZZ, Proku­
raturę Generalną PRL i 
Sąd Najwyższy. Zasady kodek­
su skonfrontowano z codzien­
na praktyką za pośrednictwem 
12 wojewódzkich zespołów po­
selskich.

Zgromadzono obszerny i

Amerykańsko-chiński 
dialog w Waszyngtonie

Zastępca sekretarza stanu 
USA d.s. Dalekiego Wschodu 
William H. Gleysteen oświad­
czył, iż przedstawiciele USA 
i ChRL od pewnego czasu pro 
wadzą w Waszyngtonie poufne 
rozmowy. Stronę amerykań­
ską reprezentuje on sam, 
stronę chińską szef misji łącz­
nikowej ChRL w USA, Han- 

Si. Tematem rozmów jest 
sprawa uregulowania wzajem 
nych roszczeń finansowych 
obu krajów.

Poniedziałkowy „New York 
Times” wyraża pogląd, iż obec 
ne rozmowy amerykańsko- 
chińskie mogą być wstępem 
do dalszego dialogu na temat 
całkowitej normalizacji sto­
sunków. (PAP) 

wszechstronny materiał, który 
pozwala ócenić ponad 2-letni 
okres funkcjonowania Kodeksu 
Pracy — aktu prawnego, który 
po Konstytucji PRL dotyczy 
najszerszego kręgu obywateli. 
Ocena poselska jest jednoznacz 
na: Kodeks zdał egzamin życia, 
zyskał powszechną aprobatę 
pracujących, coraz lepiej od- 
działywuje na kształtowanie so­
cjalistycznych stosunków pracy 
i wzrost kultury prawnej w za­
kładach. Jego zasadnicze funk­
cje: ochronną, organizatorską i 
wychowawczą należy nadal u- 
macniać w praktyce każdego z 
kilkudziesięciu tysięcy przed­
siębiorstw, których kodeks do­
tyczy.

Komisja Nauki i Postępu 
Technicznego rozpatrzyła pro­

Sprawa zniknięcia 
220 ton uranu na forum 

komisji Senatu USA
Senacki Komitet Wywiadowczy, 

zatroskany groźbą rozprzestrzenia 
nia się broni jądrowej, zamierza 
zbadać doniesienia na temat znik 
nięcla 220 ton uranu, transporto 
wanego przed 9 laty z Antwerpii, 
do Genui. Uran ten zamiast do 
Włoch, dotarł do Izraela, gdzie 
wykorzystano go w tajnym Ośrod 
ku Atomowym w Dimona na pu­
styni Negev. Uran ten wystarcza 
na wyprodukowanie ładunków do 
30 bomb nuklearnych.

Agencja Associated Press poda- 
je, że senacki Komitet Wywiadów 
czy zainteresowany jest wyjaśnie­
niami odpowiednich agencji wy­
wiadowczych USA, co im jest wia 
demo na temat zniknięcia 220 ton 
uranu. (PAP) 

blem współpracy ńaukowo-tech 
nicznej z zagranicą — w świe 
tle Aktu Końcowego KBWE. 
Współpraca naukowo-technicz 
na Polski z innymi krajami — 
podkreślono m. in. — zgodna 
jest z postanowieniami Aktu 
Końcowego. Rolę wiodącą w 
dziedzinie tej współpracy od­
grywają placówki Polskiej A- 
kademii Nauk.

Sejmowa Komisja Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska zapozna 
ła się z opracowaniami pla­
nów przestrzennego zagospoda 
rowania województw i gmin i 
oceniła realizację programu re 
sortowego w latach 1976—77 ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemu kadr dla potrzeb pla 
nowania przestrzennego.

Budowa hotelu 
na terenie CZD
Na terenie budowy szpitala 

— pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka w Międzylesiu rozpo­
częto wczoraj kolejny ważny 
etap prac budowlanych — przy 
gotowanie do wznoszenia ho­
telu przyszpitalnego. Ten dwu 
kondygnacyjny obiekt pomieś 
ci w jedno- i dwuosobowych 
pokojach kilkaset osób prze­
bywających czasowo na tere­
nie centrum.

Hotel przeznaczony jest prze 
de wszystkim dla rodziców 
dzieci przybyłych na leczenie 
z różnych stron kraju i ocze­
kujących na diagnozę. W ho­
telu zakwaterowywać się tez 
będzie personel medyczny 
przebywający na szkoleniu 
CZD. (PAP)

Kwiecień w poznańskim budownictwie

Braki materiałowe wpłynęły 
na niewykonanie planu

Plan pierwszego kwartału w 
budownictwie mieszkaniowym 
województwa poznańskiego nie 
został wykonany. Złożyły się 
na to przede wszystkim braki 
materiałowe (głównie nierytmi 
czne dostawy cementu i kru­
szyw) oraz zaległości z roku po 
przedniego. Na roboczej nara­
dzie w KW PZPR w Poznaniu, 
która odbyła się w kwietniu, 
przedstawiciele załóg budowla 
nych przyrzekli, że zrobią wszy 
stko, aby zniwelować opóźnie­
nia i oddawać mieszkania zgod 
nie z terminem. Czy plan tego 
miesiąca został wykonany? Z 
pytaniem tym zwróciliśmy się 
do dyrekcji przedsiębiorstw bu 
du.iących bloki mieszkaniowe.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 oddało w 
kwietniu dwa bloki na górnym 
tarasie Rataj — w sumie 169 
mieszkań. W ciągu miesiąca 
brakowało cementu, w związ­
ku z czym plan produkcji glo­
balnej wykonano tylko w 97,4 
procentach.

Niesystematyczne dostawy ce 
mentu, gipsu, kruszywa i ce­
gły wpłynęły również na to, 
że Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 3 olan pro 
dukcii globalnej kwietnia wy­
konało tylko w 94 procentach.

Przed Świętem Plonów
'Dokończenie ze str. 11

nia) stanie nowoczesna stacja 
benzynowa. Nadto Leszno zy­
ska 6 nowych parkingów, któ 
~e zwiększą liczbę miejsc par 
kowania do 1 200. Zmoderni­
zuje się łącznie około 30 ulic.

Wiele budynków w mieście 
oplotła sieć rusztowań. Sukce­

Zrealizowano natomiast plafl 
rzeczowy — oddano do użytku 
270 izb w dwóch segmentach 
na Winogradach.

Brak cementu to także przy 
czyna niewykonania całości za 
dań kwietniowych w Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Budo­
wlanym nr 4. Na plan 69 min 
zł wykonano tylko 67 min zł. 
Prowadzono roboty montażo­
we i wykończeniowe w blo­
kach. które zostaną oddane w 
maju i czerwcu — w Pozna­
niu na osiedlach: Konernika i 
Norwida oraz w Gnieźnie i 0- 
bornikach.

W 100 procentach wykonało 
olan kwietnia Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budowlane nr 5. 
Oddano blok mieszkalny dla 
50 rodzin we Wronkach. Zało­
ga „piątki” pracowała również 
przy budowie bloków w Wąg- 
growcu, Luboniu, Szamotu­
łach i Międzychodzie.

Trudności zaopatrzeniowe — 
jako podstawowa przyczyna 
kłopotów budowlanych z pla­
nem — były sygnałem do or­
ganizacyjnego zapewnienia 
frontu robót w kolejnych mie­
siącach. Należy sądzić, że tak­
że załogi w szczycie swego se­
zonu dobędą rezerw7 dla zniwe 
Iowa nia zaległości, 

sywnie naprawiane są elewa­
cje. Wzdłuż głównych ciągów 
komunikacyjnych około 200 
budynków otrzyma kolorowe 
tynki.

Leszno przrjmie dożynko­
wych gości kwiatami i ziele­
nią. Powstaną w mieście setki 
metrów powierzchni kwietni­
ków. (za)

KRONIKA DNIA Znaleziono
Machu Piechu?

ZADANIA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO
W Poznaniu odbyła się wczoraj narada dyrektorów szkół zawodo­

wych i sekretarzy podstawowych organizacji partyjnych w tychże 
szkołach poświęcona przygotowaniom do .nowego roku szkolnego. 
Referat o kierunkach rozwoju społeczno-gospodarczego wojewódz­
twa poznańskiego wygłosił sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Bog­
dan Waligórski. Zastępca kierownika Wydziału Nauki i Oświaty KW 
PZPR w Poznaniu — Andrzej Ryfa omówił zadania szkolnictwa oraz 
szkolnych organizacji wynikające z VII Plenum KC PZPR, (bg)

PROCHY PROF. A. JURASZA WRACAJĄ DO POZNANIA
Towarzystwo Chirurgów Polskich, Oddział w Poznaniu i poznań­

ski Oddział Polskiego Towarzystwa Historii Medycyny urządzają 
dzisiaj o godz. 17 w Pałacu Działyńskich przy Starym Rynku w Po­
znaniu zebranie naukowe poświęcone pamięci prof. Antoniego To­
masza Jurasza, zmarłego 20 września 1901 r. w Nowym Jorku.

Sesja odbędzie się w związku ze sprowadzeniem prochów prof. 
Antoniego T. Jurasza do Poznania i złożeniem ich 4 bm. o godz. 
18.3# w rodzinnym grobowcu na cmentarzu na Cytadeli poznańskiej.

Prof. A. Jurasz znany jest starszemu pokoleniu poznaniaków. 
W okresie przedwojennym był dziekanem wydziału lekarskiego 
i prorektorem Uniwersytetu Poznańskiego. W latach wojny zna­
lazł się w Anglii. W Edynburgu zorganizował w 1941 r. Polski Wy­
dział Lekarski przy tamtejszym uniwersytecie. Był wybitnym chi- 
nirgiem, naukowcem, wychowawcą wielu lekarzy specjalistów, m. in. 
zmarłego niedawno prof. dr. Romana Drewsa. Udzielał się w licz­
nych stowarzyszeniach naukowych w kraju i za granicą. W Sta­
nach Zjednoczonych A.P. przebywał od 1950 r. (c)

PRZEMYSŁOWY INSTYTUT MASZYN BUDOWLANYCH
Formalnie od 1 maja, a praktycznie od wczoraj rozpoczął działal­

ność Przemysłowy Instytut Maszyn Budowlanych w Kobyłce pod 
Warszawą. Powstał on na bazie ośrodka badawczo-rozwojowego tego 
przemysłu, a do zadań placówki — obok prowadzenia własnych prac 
badawczo-rozwojowych — należeć będzie koordynowania 1 nadawa­
nie kierunku pracom całego zaplecza naukowo-technicznego prze­
mysłu maszyn budowlanych.

Produkcja maszyn budowlanych rozwija się w ostatnich latach 
bardzo szybko. Ciężkie maszyny dla budownictwa stały się jedną 
z głównych polskich specjalności eksportowych. I

Dlatego też przemysł maszyn budowlanych w przyspieszonym tem­
pie rozwija zaplecze naukowo-techniczne i intensyfikuje prace ba­
dawcze. (PAP)

MOST PONTONOWY PRZEZ WISŁĘ W PŁOCKU 
/ ' /

W Płocku — w związku z przygotowaniami do^ remontu starego 
mostu przez Wisłę — przekazany został wczoraj do użytku nowy 
most pontonowy zbudowany przei żołnierzy wojsk inżynieryjnych 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego wspólnie z załogami płockiego 
Rejonu Dróg Publicznych, Elektromontażu i zakładów energetycz­
nych. Obok dwupasmowej jezdni dla ruchu kołowego — zbudowa­
no oddzielne przejście dla pieszvch. Po nowej trasie poruszać się 
mogą pojazdy ó ciężarze maksymalnym 16 ton. Poza nocną przerwą 
od godziny 1 do 4 w nocy (niezbędną dla otwarcia szlaku żeglugo­
wego) — most czynny będzie przez całą dobę. (PAP)

Jak twierdzą Indianie jednego 
z plemion mieszkających w 
dżunglach rzeki Amazonki, nie­
daleko od granicy brazylijsko- 
wenezuelskiej, w rejonie Roray- 
ma znajdują się ruiny tajemnicze 
go starego miasta. Według opisów 
przedstawicieli ocalałych rdzen- 
rych mieszkańców Brazylii, jego 
ruiny zaskakująco przypominają 
-iedostęnne miasto — twierdzę 
"dachu Piechu, zbudowane przez 
'nków wysoko w górach. Właś­
nie dlatego legendarne Machu 
”‘icchu nie zostało znalezione i 
'dobyte przez hiszpańskich konk 
vistadorów.

Pogłoski o istnieniu Machu 
Vicchu w dżunglach Amazonki 
';ż dawno frapują naukowców. 

Jeśli odkryte będą autentyczne 
ruiny, rzuci to wiele światła na 
jeszcze jeden rozdział historii 
Ameryki Południowej. (PAP)

Wzrost cen 
alkoholu w Szwecji

Od wczoraj w Szwecji ceny na- 
nojów alkoholowych wzrosły prze 
ciętnie o 20 procent. Butelka whi 
sky kosztuje blisko 18 dolarów, a 
czerwonego wina — około 4,5 do- 
’ara. Naooje alkoholowe moną być 
sprzedawane w Szwecji tylko w 
specjalnych państwowych skle­
pach monopolowych. (PAP)

telefony 
i-i-wi-Maa
• W Działoszy w woj. kaliskim 

zginął wczoraj motocyklista, któ­
ry pędząc z nadmierną szybko­
ścią wjechał na zakręcie drogi do 
rowu i uderzył w betonowy słu­
pek.

• Pozostawienie dziecka bez 
opieki było prżyczyną wypadku 
w Taczanowie w woj. kalekim. 
4-letni chłopiec, który wpadł na 
ulicy pod ciągnik, poniósł śmierć.

Pomysł wart naśladowania

Pytania na egzaminy ustne w UW 
udostępnione kandydatom na studia

Uniwersytet Warszawski 
ujawnia pytania, na które bę­
dą odpowiadać tegoroczni kan 
dydaci na studia, zdający egza 
miny wstępne na tę uczelnię.

Całe zestawy pytań z posz­
czególnych przedmiotów na 
wszystkie kierunki studiów 
znajdują się do wglądu w 
dziekanatach i bibliotekach 
wydziałowych oraz w Radzie 
Uczelnianej SZSP w Uniwersy 
tecie Warszawskim.

Pytania te przesłane też zo­
staną do kuratoriów w woje­
wództwach: warszawskim,
skierniewickim, radomskim, 
siedleckim, ostrołęckim, ciecha 
nowskim, płockim, białostoc­
kim, łomżyńskim, suwalskim i 
bialskopodlaskim, a następnie 
przekazane do poszczególnych 
szkół na tych terenach, skąd 
rekrutuje się blisko 3/4 kan­
dydatów na studia w UW. Ze­
stawy obejmują pytania pod- 
stawowe, a komisje egzamina 
cyjne zachowują prawo zada­
wania pytań dodatkowych.

Nasza pogodynka

Na przemian ciepło i chłodno
Ostatni dzień kwietnia i pierw 

sze dni maja przyniosły niemal 
w całym kraju bardzo wysoką 
temperaturę sięgającą do 30 stopni 
na południowym wschodzie, 27—29 
w centrum, a tylko na północnym 
zachodzie było np. 1 maja 
6 stopni. Warszawa była 30 kwiet­
nia i 1 maja najcieplejszą 
stolicą Europy, cieplejsza o kilka 
stopni od Aten, Rzymu, Lizbony 
czy Madrytu. W stolicy notowa­
no bowiem aż 28,1 stopnia/ ,

Jakie są więc, prognozy; na ca­
ły maj? I

Na przełomie 1 i 2 dekady ma 
ja temperatura w dzień spadnie 
od 15—20 stopni, w nocy do 5—10 
stopni, okresami padać będzie 
deszcz. W pozostałej części 2 de­
kady bm. powróci ciepła pogoda. 

^Temperatura w dzień wzrośnie

W prasie — w „Sztandarze 
Młodych” i studenckim ty­
godniku „itd” — ukazywać się 
będą pytania m. in. z historii, 
geografii, języka polskiego, 
biologii i matematyki — tj. z 
przedmiotów powtarzających 
się najczęściej na egzaminach 
na różne kierunki studiów.

Jak poinformował rektor 
UW — prof. Zygmunt, Rybicki, 
decyzji władz uczelni przy­
świecała intencja złagodzenia 
nerwowej, przedegzaminacyj­
nej atmosfery i ułatwienia kan 
dydatom przygotowania się do 
egzaminów. Znajomość pod­
stawowych pytań pozwoli zo­
rientować się lepiej absolwen­
tom szkół średnich w wyma­
ganiach uczelni, przyczyni się 
też do większego zrównania 
szans młodych ludzi ze stoli­
cy — gdzie łatwiej o informa 
cje na temat sposobu prze­
prowadzania egzaminów wstęp 
nych — i kandydatów spoza 
Warszawy. (PAP)

ponownie do 20—25 stopni, a mi­
nimalna. od 7 do 12 stopni.. W 
tym okresie wystąpią przelotne 
opady i burpe.

W pierwszej części / 3 dekady 
maja znów pastąpi okres ochłodzę 
nia. Temneęatura ponownie spad­
nie do 10—15 stopni/, a w nocy 
do 3—8 stopni z możliwością przy 
gruntowych przymrozków. Okre­
sami opady deszczu-. W pozosta­
łej części 3 dekady bm. nastani 
wzrost temperatury w dzień do 
18—23 stopni a w nocy .do 8—13 
stopni, bkresami opady. )

Układ Warunków meteorologicz­
nych — bardzo korzystny dla roi 
nictwa, a jednocześnie stwarza 
dobre dni dla majowych urlopo­
wiczów.

WICHEREK

Napięcie 

libijsko-egipskie
Przewodniczący Rady Dowódz­

twa Rewolucji Libii, płk Muam- 
mar Kadafi wystąpił w niedzielę 
z ostrą krytyką prezydenta Egip­
tu — Anwara Sadata. Szef pań­
stwa libijskiego zarzucił przywód 
cy egipskiemu, że prowadzi poli­
tykę niezgodną z interesami Ara 
bów i że od dawna już pozostaje 
pod wpływem politycznym admi­
nistracji amerykańskiej. Stwier­
dził, że koncentracja wojsk egip­
skich na granicy z Libią może 
doprowadzić do poważnego kon­
fliktu zbrojnego między obu kra­
jami i że odpowiedzialność za tę 
„katastrofę” spadnie właśnie na 
Sadata. Przywódca libijski pod­
kreślił również, że polityka Egip­
tu, jak też innych państw arab­
skich, których nie wymienił z na 
zwy, doprowadziła do krytyczne­
go stanu sytuację Palestyńczyków, 
którzy w końcu, po prawie trzy­
dziestu latach walki o swe pań­
stwo, nie mają się gdzie podziać.

*
Ręcznik egipskiego MSZ oświad­

czył wczoraj, że Egipt zbojkotuje 
konferencję ministrów spraw za 
rranicznych państw muzułmań­
skich, która rozpocznie się w HF 
polisie 16 bm. (PAP)

POEDDA
Poznańskie Biuro Prognoz InS*T  

tutu Meteorologii i Gospodarz 
Wodnej przewiduje na ,dzis. 
Wielkopolsce: zachmurzenie du­
że z przejaśnieniami i roznoś 
dzeniami. Rano lokalne mgły-

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się w niedzielę w Szczytnikach w 
woj. kaliskim. Wpadł tam pod 
koła przyczepy traktora męż­
czyzna, który usiłował przedostać 
się w czasie jazdy z ciągnika na 
tę platformę. Odniósł on ciężkie 
obrażenia i zmarł po przewiezie­
niu do szpitala w Kaliszu.

(b)

Temperatura minimalna od 1 
do 9 stooni, maksymalna — od r 
do 20 stopni. Wiatry słabe 
m/sek.) z kierunków zmiennjc

Wczoraj o godz. 17 notowano na 
stępujące temperatury: w poMia 
niu i Kaliszu — po 17 stopni, w 
Lesznie i Pile po 16 stopni; C1S 
nienie 757 mm.
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Dzisiejszy serwis informacyinf 
opracował Wojciech Nantwig*
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Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Tak to się zaczęło
Był rok 1948. Warszawa była jeszcze w 

gruzach. Każdy chodził, w czym miał. 
Nędzne to były stroje, ale pełne fanta­

zji. Rozrywek specjalnie nie było, radio, ja­
kiś film, dancing. Ludzie spragnieni byli kul­
tury, a z tej najdostępniejszą była książka. I 
wtedy w ramach Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy zorganizowano wielki kiermasz ksią­
żek w Warszawie. Miało to być coś w rodza­
ju festynu ludowego, a na dodatek sprzedaż 
książek na świeżym powietrzu. Słowem — 
pójście z książką w lud. Hasło było modne, a 
do dziś pozostaje aktualne, bo jeszcze teraz, 
jak widać po powodzeniu kiermaszy, warto z 
książką w lud iść. Ten pierwszy kiermasz był 
wielkim sukcesem, widać było od początku, 
że pomysł chwycił. Sprzedano na nim dzie­
siątki tysięcy książek. Klasyka, zarówno poe­
zja jak i proza, cieszyła się wtedy wielkim 
powodzeniem. Ale oblegano nie tylko stoiska 
z literaturą piękną, także te z dziełami klasy­
ków marksizmu. Największy tłok panował je­
dnak przy stoiskach, w których podpisywali 
swoje książki pisarze. I tak zostało do dziś. 
Ten pierwszy kiermasz, podobnie jak wiele 
następnych, odbywał się w Alejach Ujazdow­
skich. Były one wówczas nie tylko miejscem, 
gdzie sprzedawało się książki. Były salonem 
Warszawy, w którym nie pokazać się nie wy­
padało.

Mijały lata. Obrastaliśmy w „piórka”, zmie­
niły się przyzwyczajenia w mieście i na wsi. 
Zmieniły się i kiermasze książki. Powoli sta­
wały się wielkimi imprezami. Dziś trwają 
miesiąc cały i składają się z wielu problemo­
wych „Dni”. Ale stając się prawdziwym gi­

Za Hitlera było wszystko w 
porządku” — to cytat z 
wypracowania szkolnego. 

Jednego spośród'wielu przyto­
czonych w artykule hambur- 
skiego tygodnika „Die Zeit” 
(nr 18 z 22 kwietnia br.). Wy­
pracowania świadczą o tym, 
jak przeraźliwie mało wiedzą 
uczniowie RFN o III Rzeszy, 
Hitlerze i faszyzmie.

Dyplomowany pedagog z 
Flensburga Dieter Bossmann 
przeanalizował około 3.000 wy 
pracowań młodzieży w wieku 
od 10 do 23 lat, na podstawie 
których można się zorientować, 
jaki jest poziom nauczania w 
szkołach, a także niekiedy, ja­
ką wiedzę wynosi’ ’ młodzież Iz 
domu.

„Dopóki Hitler był u władzy 
— pisał jeden z uczniów — w 
Niemczech panował spokój. 
Nie było głodu, waluta była w 
porządku, spadło bezrobocie. 
Za niego panował porządek. 
Nie zdarzały się akty uprowa­
dzenia i zamachy terrorystycz 
ne”.

„Trudno powiedzieć — stwier 
dza tygodnik „Die Zeit” — co 
bardziej powinno przerażać: 
totalny galimatias w głowach 
tych uczniów, czy też odziedzi 
czona po ojcach „wierność wo­
bec Fuehrera, która przetrwa­
ła”.

Wypracowania pisała mło­
dzież szkół średnich różnych 
typów. W związku z tym „Die

gantem, zachowały w sobie właśnie coś z lu­
dowego festynu, coś spontanicznego, coś z 
tamtych lat

Zawsze przyświecał im jeden cel: dotarcie 
z książką do jak najszerszych kręgów społe­
czeństwa, do tych, którzy do książek nie na­
wykli, do tych, którzy przyjdą na kiermasz, 
a nie przyjdą do księgami. I jeśli dziś coraz 
trudniej dostać dobrą książkę, trzeba „winić” 
za to właśnie „Dni”: one nas do książek przy­
zwyczaiły.

Dziś zapewne jest trudniej książkę popula­
ryzować — mamy coraz wyższe wymagania. 
Czy można im zadość uczynić? Na pewno nie 
w pełni. Wiadomo, że popyt na książki cią­
gle wzrasta, że mimo coraz większych nakła­
dów, dalecy jesteśmy od zaspokojenia go. Tym 
surowsi jesteśmy w sądach na temat tego, co 
nam oferują wydawnictwa.

Piszemy o podnoszeniu poprzeczki, koncen­
tracji środków na najważniejszych kierun­
kach działania. Dotyczy to nie tylko sfery 
produkcji, dotyczy to również nadbudowy. 
Czy i w jakim stopniu te słuszne założenia 
znajdują odbicie w produkcji wydawniczej 
— pokażą to m. in. najbliższe kiermasze, któ­
rych setki odbędą się w całym kraju. Znaj- 
dziemy na nich tysiące wspaniałych książek. 
Wydawcy obiecują również i nowości. Nie 
będzie o nie łatwo. Nie miejmy więc także 
pozycji nie opatrzonych przez krytyków ety­
kietką arcydzieła. Może uda się nam odkryć 
coś ciekawego na własną rękę?

KRYSTYNA BROSZKIEWICZ

Czego się uczy młodzież w RFN

„Za Hitlera było 

wszystko w porządku"
Zeit” zwraca uwagę na dwa 
zjawiska: katastrofalny stan po 
ziomu oświaty wśród uczniów, 
dla których Hitler, niezależnie 
od tego jak go oceniają — do 
brze czy źle, stał się w każ­
dym razie „postacią imponują 
cą”, a z drugiej strony na po­
ziom nauczycieli, którzy nie po 
-trafią pr-zeką^ywać wjedzy-hąs.; 
torycznej w jej historycznym 
kontekście.

Dieter Bossmann wykorzy­
stał w swojej analizie również 
wypracowania uczniów szkół 
średnich typu ogólnokształcące 
go, w przeświadczeniu, że ci 
uczniowie — w przeciwień­
stwie na przykład do uczniów 
szkół zawodowych — więcej 
wynieśli z domu na temat hi­
storii III Rzeszy. Jednakże rów 
nież wielu uczniów z tego ty­
pu szkoły średniej żyje mitem 
„Hitlera”. Nie dostrzega w ogó 
le zjawiska faszyzmu, a jedy­
nie zjawisko „Fuehrera” oder­
wane od rozwoju historyczne­
go.

Artykuł informujący o bada 
niach Bossmanna zamieścił tak

że amerykański tygodnik 
„Newsweek”, przytaczając m. 
in. następujący cytat z wypo­
wiedzi zachodnioniemieckiego 
ucznia: „Hitler wprowadził ka 
rę śmierci. Był on najlepszym 
Fuehrerem, jakiego kiedykol­
wiek mieliśmy. Gdyby jeszcze 
żył, Amerykanie wyrażaliby 
dla , niego,; •uznanie”.' . New­
sweek” piśze, że Bossmann 
wpadł na pomysł przeprowa­
dzenia swego studium, gdy zau 
ważył, iż w niektórych artyku 
łach zamieszczanych w prasie 
zachodnioniemieckiej, dotyczą­
cych historycznych postaci. 
Hitler umieszczany był w tej 
samej kategorii „wielkich lu­
dzi”, co Bismarck i Churchill.

Przytoczone cytaty mówią sa 
me za siebie a merykański ty­
godnik stwierdza, że system 
szkolnictwa RFN ponosi dużą 
część odpowiedzialności za 
brak informacji na temat hit­
leryzmu. Zastraszająca ignorąp 
cła młodzieży RFN na temat 
zbrodniczych rządów III Rze­
szy musi wzbudzać uzasadnio- 
nv niepokój — i to nie tylko 
wśród Polaków, (pr)

MUZYKA

Wiosenny posiew
Podsumowujące omówienie 

imprezy o takim rozmachu 
jak poznański Ogólnopolski 

Festiwal Muzyki Współczesnej 
jest zadaniem niełatwym. Głów­
ną treścią festiwalu są prezento­
wane na nim kompozycje, zatem 
omówienie winno zawierać prze­
de wszystkim choćby krótką cha 
rakterystykę, jeśli już nie oce­
nę każdego z przedstawionych 
utworów. Prawdopodobnie tego 
właśnie oczekuje środowisko 
twórców i zainteresowani Poznań 
ską Wiosną Muzyczną odbiorcy. 
W niewielkim felietonie jest to 
jednak zadanie nie do zrealizo­
wania. Trudno nawet spodziewać 
się zamieszczenia samych tytu­
łów i nazwisk autorów kilkudzie­
sięciu pozycji imprezy, która trwa 
ta od 24 do 29 kwietnia.

Wybranie zaś z całości kilku 
orzykładów wydaje się niewłaści 
we. Byłaby w tym zawarta już 
jakaś ocena, która przy przemil­
czeniu całej reszty dorobku festi 
walu zostałaby pozbawiona jakie 
ąokolwiek uzasadnienia. Mogę je 
dynie powiedzieć, że największe 
wrażenie wywarł na mnie utwór 
Tadeusza Bairda „Concerto Ługu 
bre" w znakomitej zresztą Inter­
pretacji polskiego altowiolisty 
Stefana Kamasy i Orkiestry Sym 
fonicznej Polskiego Radia i Tele 
wizji w Krakowie pod dyrekcją 
Jacka Kasprzyka. Tutaj doznałem 
prawdziwego wzruszenia i tej mu 
zyki pragnąłbym słuchać tak sa­
mo często, jak wielu arcydzieł z 
symfonicznej klasyki. Wyróżnia­
jąc to dzieło posługuję się jed­
nym tytko kryterium, i to całko­
wicie subiektywnym — siłą włas­
nych przeżyć. Inne, z wyżej 
wspomnianych powodów pozwo­
lę sobie tutaj pominąć.

Narażam się, być może, na 
zarzut, że osobiste przeżycia o 
niczym jeszcze nie świadczą, bo 
racjonalnym kryterium oceny mo 
że być przede wszystkim rzetel­
na analiza twórczego warsztatu. 
Też prawda. Ale co zrobić, jeśli 
spośród około trzydziestu wysłu­
chanych ciurkiem kompozycji, tyl 
ko nieliczne zafascynują od razu 
tak, żó? togłębiahie-się • wbtojniki 
rzemiosła wydaje się zbyteczne, 
inne zaś nawet chęci takiej nie 
ewokują. Pozostaje nam zapytać, 
co jest w takim razie ważne w 
muzyce, także tej najnowszej?

W sztuce zawsze istotną spra­
wą był sposób przekazywania te 
go, co twórca miał innym lu­
dziom do powiedzenia. Bez tego 
warsztatu, bez umiejętności po­
sługiwania się wypracowanymi 
przez siebie środkami wyrazu, 
bez muzycznego języka, nie mo­
że zaistnieć owa specyficzna po­
stać wypowiedzi artystycznej, ja 
kq jest dzieło sztuki. Może jedy­
nie powstać mniej więcej piękny 
kicz, bijący niekiedy (?) rekordy 
oopulamości. Zdarza się nato­
miast sytuacja odwrotna, kiedy 
to mówiący dobiera ciekawie 
brzmiących słów, ale nie ma 

zbyt wiele do powiedzenia. Sam 
zaś pokaz technicznych umiejęt­
ności twórcy (podobnie odtwór­
cy), to za mało, by odbiorca od­
czuł szczerą potrzebę^kontakto­
wania się z *iiełem.

XVII Poznańska Wiosna Muzy 
czna, pod względem artystycz­
nych wartości polskich utworów 
współczesnych, nie była ani lep 
sza ani gorsza od poprzednich. 
Na tego rodzaju festiwalu zaw­
sze dominuje twórczość, będąca 
przedmiotem zainteresowania sa 
mych tylko kompozytorów i wzbo 
gacająca ich własne doświad­
czenia. Tak więc nasz festiwal 
nie powinien być traktowany ja­
ko forum prezentacji szczyto­
wych osiągnięć w tej dziedzinie 
Jest to głównie pole doświad­
czalne, które przecież w bardziej 
efektywny niż efektowny sposób 
spełnia ważkie funkcje kulturo­
twórcze. I nie trzeba rozdzierać 
szat z powodu słabej frekwencji 
na festiwalowych koncertach, bo 
nie o upowszechnianie nowej mu 
zyki tu chodzi. Powszechna 
aprobata współczesnej muzyki za 
leży m. in. od poiityki repertuaro 
wej filharmonii, od programu 
edukacji w szkolnictwie muzycz­
nym, programu wychowania mu­
zycznego i sposobu jego realizo­
wania w szkołach nieartystycz­
nych, nagrań płytowych itd. Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej ma 
inne cele, inne więc muszą tu 
funkcjonować kryteria w kon­
struowaniu jego programu.

Dla bezpośrednio zaintereso­
wanych i owej, nie tak znów zni­
komej garstki stałych obserwato­
rów, program XVII Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej przedstawiał 
się nader ciekawie. Wysłuchaliś­
my przecież kilku kompozycji 
zasługujących na stałe miejsce w 
programach koncertowych; byliś­
my świadkami znakomitych wy­
konań, by wspomnieć choćby 
trzy polskie orkiestry symfonicz­
ne i jedną rumuńską a także na­
szych czołowych solistów, spo­
śród których Stefan Kamasa wy 
różniony został Medalem Poli­
hymnii za najlepszą kreację od- 
twórczą.Odbyto.się też trzy dni o 
we seminarium, na którym wy­
głoszono 12 referatów na temat 
analizy i interpretacji muzyki wo 
kalno-instrumentalnej XX wieku. 
Mieliśmy wreszcie tak mocno 
podkreślaną przez wszystkich 
uczestników wyjątkową, niepow­
tarzalną atmosferę sprzyjającą 
szerokiej konfrontacji postaw 
twórczych i poglądów dotyczą­
cych kierunków rozwoju muzyki 
polskiej. Mieliśmy wiele jeszcze 
innych atrakcji, których nie zdo­
łam już wymienić. Wszystko to 
składa się na stwierdzenie, że 
posiew XVII Wiosny był obfity i 
na pewno potrzebny. Trzeba tyl­
ko pamiętać, że plony w tej dzie 
dżinie dojrzewają wolno nie zbie 
ra się ich na festiwalowych im­
prezach.

ANDRZEJ SATURNA

JOZEF IMBIROWICZ 
brykieciarz w Kopalni Węgla 

Brunatnego „Konin”

Jeden z najstarszych pracow­
ników tej kopalni, związany z 
nią 30 lat; przechodząc poszczę 
gólne stanowiska, zaznajamiał 
się od podstaw z pracą swoje­
go działu. Obecnie pełni funk­
cję brygadzisty na zmianie ob 
sługi urządzeń brykietowych. 
Swoim stosunkiem do pracy 
uczy młodszych od siebie gór­
ników sumienności, odpowie­
dzialności i koleżeństwa. Zo­
stał przez nich wybrany do Ra 
dy Robotniczej. Za długoletnią 
pracę w kopalni został odzna­
czony Brązowym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, (dm)

KAZIMIERZ KRAS

operator kotła w Wydziale Ru 
chu Elektrowni „Pątnów”.

Należy do najlepszych pracow 
ników Wydziału Ruchu. Szcze 
golnie zasłużył się przy spraw 
nym uruchomieniu kotła, na 
Bloku nr 6. Bierze aktvwny 
udział w życiu zakładu. Swiet 
ny organiżator, dobry kolega, 
oomaga szczególnie młodym 
nracownikom, wprowadzając 
:ch w tajniki zawodu, (dm)

Fot. (2) — H. Kamn

Atlas lodowych 
zasobów świata
Naukowcy radzieccy opracowu­

ją atlas wszystkich odmian natu­
ralnych lodów i śniegów. Składać 
S1? on będzie z map, wykresów, ta 

oraz zdjęć lodów rzecznych i 
żorskich, a także — lodowców. 
Główną ezęść Atlasu stanowią ma 
Py ilustrujące rozmieszczenie lo-

i śniegu w ZSRR, Europie za 
thodniej, Azji, Ameryce Północ- 
nei i Południowej, Antarktydzie.

prace nad Atlasem prowadzone 
są w ramach Międzynarodowego 
Programu Hydrologicznego — w 
którym uczestniczy ponad 100 kra 
jów. Termin realizacji tego pro­
gramu wyznaczony został do 1985 
roku. Atlas onracowywany przez 
naukowców radzieckich ma umoż- 
uwić ocenę zasobów śniegu i lo- 
,u na świecie oraz wód powsta­
jących wskutek ich topnienia. Ba- 
tlania prowadzone są w różnych 
reionach ZSRR i na Antarktydzie.

Atlas ma uwzględnić m. in. wy­
niki badań przeprowadzonych w 
lodowcach Azji Środkowej, gdzie 

wielu lat prowadzone są obser- 
Wacje ich topnienia, prędkości 
Przesuwania się itp. Uzyskane wy 
b'ki pomogą specjalistom w wy- 

orzystaniu wód powstałych na 
skutek topnienia do nawodnienia 

jętych posuchą pól w Azji Srod 
owej. Zbadane będą również re- 
?ny» Przylegające do trasy Ma-

Kisirali Bajkalsko-Amurskiej oraz 
olice Notylska za kołem polar- 

ana”- C°- zna-d^ie odbicie w 
świat” śnieżno-lodowych zasobów 

nn kwietnia, o godzinie 
9.34, rozpoczęła się 
na falach eteru roz 

prawa przeciwko Butapre­
nowi. Nie wiecie, kto zacz? 
Więc posłuchajcie.

Butapren, co wynikało z 
oświadczenia wyb^żnych 
ekspertów przemysłu skó­
rzanego i obuwniczego, jest 
oskarżony o to, że nie klei 
jak trzeba. A także o to, że 
kiedyś kleił, a teraz nie klei, 
oraz o to, że po poddaniu go 
procesowi udoskonalenia 
znacznie się pogorszył za­
miast poprawić. W rezulta­
cie skutki są fatalne i stra­
ty idą w grube pieniądze.

Słuchałem tych oskarżeń 
jak urzeczony.

Bo wreszcie! Wreszcie po 
wielu, wielu, nawet po bar­
dzo wielu bitwach‘moich ko 
lęgów z branży dziennikar­
skiej o dobry but dla Pola­
ka, mamy winowajcę. Wię­
cej: mamy winowajcę kon­
kretnego, a nie jakiegoś tam 
anonima. Nie w ogóle kogoś, 
nie — jak wszyscy myśleli 
— przemysł produkujący bu 
ty, ale Butapren. Przemysł 
robiący buty jest czysty jak 
łza i poza wszelkimi podej­
rzeniami. A to ważna wia­
domość. Dotychczas człowiek 
wchodząc do sklepu z buta­
mi, oglądając olbrzymią ma­
sę towarową dla nógf kiero­
wał wiązanki pod adresem 
przemysłu. Czytał: ^Ozi­
mek”, „Radoskór”, „Cheł-

Nie zawsze na linii

Oskarżony Butapren 
co chcecie powiedzieć?

mek”, „Podhale" i słał im 
swoje gorące pozdrowienia. 
I był w błędzie. W tej sy­
tuacji nic dziwnego, że kry­
tyka, łącznie z pozdrowie­
niami, nie odnosiła skutku. 
A nawet domniemywam, że 
przemysł robiący buty mógł 
się czuć pokrzywdzony, i 
podrażniony.

Proszę sobie bowiem wy­
obrazić, że ten cały Buta­
pren jest przy tym wszyst­
kim niesłychanie perfidny. 
W fabryce trzyma, na sta­
nowiskach kontroli trzyma, 
jeszcze jakoś trzyma w 
transporcie, natomiast prze­
stoje trzymać w kontroli han 
dlu, a już wcale nie chce 
trzymać na nogach. No i na­
rzekania obywateli, rekla­
macje. Wedle ocen eksper­
tów z przemysłu skórzanego 
i obuwniczego sprawcą aż 67 
procent braków wykrytych 
w butach jest Butapren. 
Lecz proszę się nie martwić. 
Z innych źródeł wiem, o 
czym donoszę, że przemysł 
skórzany i obuwniczy trzy­
ma rękę na pulsie, a kryty­

kę klientów uważa się za 
słuszną, uzasadnioną i nie 
podlegającą żadnej dyskusji. 
Między innymi nad Buta­
prenem zostanie zwiększo­
na kontrola w związku z 
czym jest duża nadzieja, że 
buty nie będą się rozwalać 
na nogach, ale przed zapa­
kowaniem w pudełku.

Na tym jednak nie koniec. 
Na tej samej fali eteru, rów- 
^nież 22 kwietnia, dowiedzia­
łem się o innych przedsię­
wzięciach. Mianowicie kasa 
państwową wyasygnowała 2 
miliardy 166 milionów zło- 
tuch na nowe inwestycje. 
Zbuduje się hale, sprowadzi 
się nowe maszuny, powstaną 
nowe moce. Wskutek tego 
produkcja ma się zwiększyć 
o 103 miliony par butów, z 
czego 75 procent otrzyma 
rynek wewnętrzny. Czło­
wiek, który rzucał w eter 
tymi liczbami, zapomniał w 
ferworze tego optumizmu 
odpowiedzieć, co dalej z 
tym Butaprenem. I wcale 
mu się nie dziwię. Ludzie u 
nas kochają inwestycje, ko­

chają jak się wznosi, budu­
je, jak się sprowadza. Ko­
chają też zabiegać o inwe­
stycje, kochają stać w okien­
ku kasy państwowej po 
środki, nakłady. Ale nas, 
szaraczków, interesuje i jed­
no, i drugie. Chwała inwe- 
stueiom ale co dalej z Buta­
prenem. Niestety Butapren 
głosu nie zabrał, ponieważ 
jest zupełnie z innej branży 
i był na fali eteru nieobecny. 
Butapren, trzeba wiedzieć, 
pochodzi z branży chemicz­
nej.

Kiedy się o tym dowie­
działem, zmieniłem zdanie.

Tu jest pies pogrzebany! 
Toż to przecież winien kole­
ga. Kolega z chemii. Więc 
skoro tak, dawaj. Nie żało­
wać, można sobie nie tylko 
pokrytykować, ale i oskar­
żać.

Wobec takiego obrotu spra 
wy Butapren głosu nie za­
brał, tak mu się ze zdziwie­
nia zakleiły usta. Zaś prze­
mysł robiący buty będzie ro­
bił swoją masę towarową, 
sądząc że robi buty dla nas.

TOMASZ JERKO

z książkami

Krystyn Ziemski — „Sejf ukry ­
ty w ścianie”. Wyd. MON, s. 208, • 
zł 15. ' ,<

John Cheerer — „Miłosna balla­
da”, wyd. II, seria „Koliber”. .■ 
KiW, s. 195, zł 12.

Piotr Bąk — „Gramatyka języ­
ka polskiego. Zarys popularny”.,! 
Biblioteka Miłośników Języka. 
Wiedza Powsz., s. 454, zł 50.

Maria Grzeszczak, Antoni Kmita i 
— „Podręcznik do nauki języka 
syjskiego”. PWN, s. 344, zł 32.

Adam Kujawski, Jan Most»w-'i 
ski — „Promieniowanie elektro* 
magnetyczne”, wyd. II. WSiP, a; 
121, zł 24. 

j
Tadeusz Wierzchowski — „Tech 

nologia budowy urządzeń chłodnij 
czych”. WSiP, s. 203, zł 13.

Henryk Kryński — „Matematy­
ka wyższa z elementami zastoso­
wań w ekonomii”, wyd. drugie 
zmienione i uzupełnione. PWN, 
S. 318, zł 42.

Teresa Bażańska, Jrena Karwai 
ka, Maria Nykowska — .,Zadani; 
z matematyki. Podręcznik dla stt 
diów ekonomicznych”, wyd. II 
PWN, 408, zł 54.

„Plan centrum Warszawy”'
Wyd. Kart., zł 10.

„Województwa elbląskie i olsz 
tyńskie. Mapa krajoznawczo-sam« 
chodowa”. Wyd. Kart., zł 12.

K. Makuszyński, M. Walentyno 
wicz — „120 przygód Koziołka-Ma 
tołka”. Wyd. Literackie, zł 18.



Str. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 3 V 1977

W Angoli

Pokojowa praca 
i walka z bandami

Powróciłem z objazdu kil­
ku prowincji południo­
wej i północnej Angoli. 

W stolicy, w całym 200-kilo- 
metrowym pasie przybrzeż­
nym i w północnej Angoli, 
wszędzie tam, gdzie przestał 
istnieć problem zbrojnej 
kontrrewolucji, życie stopnio 
wo się normalizuje. Odwiedzi 
łem m. in. Lubango. dawne 
Sa de Bandeira, leżące o 200 
kilometrów na wschód od por 
tu Mocamedes. na szlaku prze 
marszu kolumny południowo­
afrykańskiej wojsk interwen­
cyjnych i białych najemni­
ków w okresie wojny. W tej 
stolicy żyznego regionu rol­
niczego jest dobre zaopatrze­
nie, działają kina i restaura­
cje, rozwija się komunikację.

W Cuando, Cubango i Cu- 
nene, graniczących z Namibią, 
na której terytorium kontrrewo 
lucyjna partyzantka UNITA 
ma swe bazy logistyczne 
i wypadowe do działania w 
Angoli, walkę o produkcję i

umocnienie niepodległości na 
dal prowadzi się przede wszy­
stkim z bronią w ręku. Gar 
nizony FAPLA — Ludowych 
Sił Zbrojnych Wyzwolenia 
Angoli i tworzone obecnie jed 
nostki' do walki z bandami 
prowadzą akcję zmierzającą 
do likwidacji ukrytych w la­
sach obozów UNITY.

W tych wsiach, gdzie jest 
to możliwe ze względu na sy­
tuację wojskową, państwo or 
ganizuje system zaopatrzenia 
w podstawowe artykuły. Na 
wielu terenach powstają po 
raz pierwszy wiejskie spół­
dzielnie, zakładane przez sa­
mych mieszkańców z pomocą 
FAPLA i władz cywilnych. 
UNITA, starając się roznie­
cać wśród zamieszkujących 
te tereny plemion Umbundu 
i Cunhama nienawiść do po­
pierających władzę IRA ple­
mion Mukubala Lunda i in­
nych, posługują się hasłami 
rasistowskimi. Biali Angol- 
czycy stanowią niemałą część

ludności i wielu z nich jest 
oficerami FAPLA.

W okolicach Huambo widzia 
łem wsi£ spalone przez ban­
dy, które wymordowały ca­
łą ludność. W Luene, o sto 
kilkadziesiąt kilometrów od 
granicy Zairu, cała ludność 
osiedla Tempoe, która ucie 
kła przed bandami w stycz­
niu ubiegłego roku, obozuje 
w kilku blokach mieszkal­
nych. Terytorium roponośne.i 
enklawy Kabindy było w cią 
gu ostatniego miesiąca dwu­
krotnie atakowane przez se­
paratystyczną partyzantkę 
FEC, wspieraną przez artyle­
rię i białych najemników.

Celem działania jednostek 
kontrrewolucyjnych, wspie­
ranych przez siły, które inter 
weniowały w czasie wojny w 
Angoli, jest przede wszystkim 
niedopuszczenie do normali­
zacji życia w kraju.

MIROSŁAW IKONOWICZ

Co będzie 
ze srebrem FON

Zarządzeniem prezesa Rady 
Ministrów powołany został w 
styczniu tego roku międzyre­
sortowy zespół do dokonania 
selekcji i ustalenia przeznaczę 
nia odzyskanego srebra przed­
wojennego Funduszu Obrony 
Narodowej. W pracach zespo­
łu, któremu przewodniczy I za 
stępca ministra finansów, 
udział biorą wybitni przedsta­
wiciele nauki, kultury i sztuki 
oraz zainteresowanych resor­
tów.

Zespół dokonał przeglądu do 
tychczas zinwentaryzowanych 
przedmiotów i monet srebr­
nych. Dalsza inwentaryzacja 
trwa. Wymaga ona żmudnego 
przejrzenia wszystkich ofiaro­
wanych przedmiotów przez po­
wołanych w tym celu znaw­
ców i specjalistów.

Mając na uwadze nie tylko kul­
turalną, ale i patriotyczną war­
tość darów złożonych na FON w 
okresie poprzedzającym tragiczne 
dni września 1939 roku, zespół bę­
dzie prowadził taką selekcję in- 
wentaryzowanych przedmiotów, 
które ułatwi zasilenie i wzbogace­
nie nimi obiektów kultury pol­
skiej, jak Zamek Warszawski oraz 
niektóre muzea w kraju.

Przewiduje się, że w drugiej po 
łowię 1977 r. zorganizowana zosta­
nie publiczna wystawa. Umożliwi 
ona społeczeństwu obejrzenie od­
zyskanych przedmiotów. (PAP)

Trener piłkarzy Lecha przed meczem z Górnikiem:

Będziemy walczyć o zwycięstwo
Od ubiegłego poniedziałku piłka 

rze poznańskiego Lecha przebywa 
ją na zgrupowaniu w Kamieniu 
koło Rybnika. Bezpośrednio z 
niego udadzą się w środę do Za­
brza na ligowy mecz z tamtejszym 
Górnikiem. Wczoraj rozmawialiś­
my z,trenerem zespołu — Jerzym 
Kopą.

— Podczas pobytu w Kamieniu 
pracowaliśmy nad poprawieniem 
kondycji i techniki oraz nad tak­
tyką na ostatnie sześć spotkań li­
gowych — informuje trener. Ma­
my bardzo dobre warunki do tre 
ningu, dopisuje także pogoda. 
Przez pierwsze dni trenowaliśmy 
trzy razy dziennie. O godz. 10.30 
były zajęcia szybkościowe i strze 
leckie, o godz. 16 techniczno-tak- 
tyczne i o godz. 21 wytrzymałoś­
ciowe. Po trzech dniach zakończy 
liśmy trening wytrzymałościowy.

W Kamieniu nie ma Guta, któ­
ry na meczu z Widzewem odniósł 
poważną kontuzję kolana i w tych 
dniach będzie operowany. Kilka, 
dni spóźnili się na zgrupowanie: 
Milewski (matura), Szpakowski 
(angina) i Justek (kontuzja nogi). 
Nieobecność tych piłkarzy utrud 
niła znacznie realizację treningu 
taktycznego. Mieliśmy w planie ro 
zegranie dwóch spotkań sparingo

wych, ale niestety nie doszły on< 
do skutku. Zespół z CSRS, który 
miał z nami grać nie przyjechał 
do Kamienia. Znalezienie innego 
partnera było niemożliwe, gdyt 
na Śląsku toczyły Się rozgrywki 
wszystkich klas międzywojewódi 
kich i wojewódzkich.

W Zabrzu czeka nas bardzo trud 
ne zadanie. Górnicy w tej rundzie i 
nie przegrali ani jednego meczu. 
Rozmawiałem z działaczami Gór. 
nika, którzy stwierdzili, że mają 
jeszcze szansę na zdobycie tytułu 
mistrza Polski, i do meczu z Lę. | 
chem wyjdą z pewnością w p5i. 
ni skoncentrowani. My nie myśli 
my jednak rezygnować. Będziemy 
walczyć o zwycięstwo; plan mi. 
nimum to jeden punkt. Wiadomo, 
że w Górniku nie zagra najgroź. 
niejszy strzelec tego zespołu — Ra 
decki, który jest odsunięty przez 
PZPN od jednego meczu. Zamie. 
rzamy, przynajmniej przez 60 mi 
nut, zastosować pressin.g na całym 
boisku. Wierzymy, że okaże się 
to skuteczne: Wszyscy zawodnicy 
są nastawieni bardzo bojowo i do 
końca będą walczyć o najkorzy. 
stniejszy rezultat. Pojedynek z 
Górnikiem rozpoczniemy o gedz. 
18. (wił)

Alexand?r i Drysdal mś
Dar dla muzeum

im. A. Mickiewicza
. Stefania Tuwimowa — wdo­

wa po Julianie Tuwimie, dzia 
łająca także w imieniu córki 
Ewy, podpisała akt darowizny 
dla Muzeum Literatury im. 
Adama Mickiewicza w War­
szawie. Muzeum to otrzymało 

| archiwum literackie poety, je­
go bibliotekę, zawierającą 
5 000 tomów i pamiątki osobi­
ste. Wśród licznych rękopi­
sów znajdują się m. in. nie 

3 drukowane wiersze młodzień- 
I cze J. Tuwima oraz rękopis 
■ poematu „Kwiaty polskie”.

PAP

143 żurawie 
z Polski dla Libii

Przedsiębiorstwo Handlu Za 
granicznego „Bumar” podpisa­
ło z libijskimi importerami du 
ży kontrakt na dostawę 40 żu­
rawi portowych.

W listopadzie ubiegłego ro­
ku „Bumar” podpisał z libij­
skim odbiorcą, firmą General 
Ports and Lights Authority, 
kontrakt na dostawę 103 cięż­
kich żurawi. Łącznie „Bumar” 
dostarczy do Libii 143 żurawie 
typu „Stawo 25 MW”, stając 
się głównym dostarczycielem 
urządzeń przeładunkowych dla 
portów w Tripolisie, Benghazi, 
Tobruku, Dermie i Misuracie.

Echa naszych publikacji

„Odpowiedź"

Obserwujemy nie od dzi­
siaj, że kiedy przychodzi, 
czas wiosennego malowa 

nia znaków na jezdniach poz­
nańskich ulic, czynność ta po­
woduje znaczne zakłócenia w 
ruchu drogowym. Przyczyna? 
Zła organizacja tych 
prac, które Zarząd Dróg i Mos 
tów prowadzi na przykład w 
centrum miasta — w samo 
południe. Spostrzeżenia ta-

Ł kie posłużyły nam do szerszej 
[ refleksji w „Od-GŁOS-ach” 
| (23. III.), iż jest to dowód nie

fi

i ty

liczenia się z okolicznościami i 
skutkami tamowania ruchu. Su 
gerowaliśmy m. in., aby malo­
wać takie z.iaki w centrum 
miasta w godzinach 
zmniejszonego ruchu, 
a więc np. na drugiej zmianie. 
Podobne zastrzeżenia zgłosiła 
zresztą ostatnio Komisja Bez­
pieczeństwa Ruchu Drogowego 

przy Automobilklubie Wielko­
polskim.

W odpowiedzi otrzymaliśmy, 
podpisane przez zastępcę 
dyrektora ZDiM — mgr inż. 
Aleksandra. Szmyta, nadzwy­
czaj zwięzłe „wyjaśnianie”,

Policja norwsska wszczęła dochodzenie

Katastrofa naftowa
i co dalej ?

Paul „Red Adair” „latający 
strażak z Teksasu” zamknął w 
sobotę o godz. 13.04 czasu war 
szawskiego nieszczelny od­
wiert nr 14 na platformie wy­
dobywczej „Bravo” na nor­
weskim polu naftowym „Eko- 
fisk” i wraz ze swoją ekipą 
opuścił miejsce katastrofy. Po 
została po niej ogromna pla­
ma ropy naftowej o powierzeń 
ni blisko 3 000 km kw., która 
przesuwa się zwolna w kierun- 

j ku wybrzeży Norwegii i Danii.

dzięki czemu możemy je w ca 
łości zacytować: „Malowanie 
oznakowania poziomego w dniu 
23. III. br. nie mogło być wy­
konywane w czasie II zmiany 
z powodu niskiej temperatury 
otoczenia”.

Wykrętność tej „odpowie­
dzi” polega nie tylko na tym, 
że farba chlorokauczukowa mo 
gła być wówczas zastosowana 
przez cały dzień (w temperatu 
rze od plus 3 do plus 28 stop­
ni), o czym dyrektor mógł się 
dowiedzieć od każdego mala­
rza Rzecz w tym, że zupełnie 
zlekceważono uzasadnioną kry 
tykę. Sprawa jest drobna, ale 
reakcja na nią — z n a m i e n- 
n a. Dlatego nadal oczekujemy 
rzeczowej odpowiedzi — od 
dyrektora Zarządu Dróg 
i Mostów, (zs)

P. S. W minioną sobotę (3#. IV.) 
w okresie największego ruchu 
(godz. 13—14) malowano z kolei ne 
wralgiczne skrzyżowania ul. Czer­
wonej Armii i Ratajczaka, (tem­
peratura 25 stopni w cieniu). „Ko 
rek” uliczny zniknął po godzinie 
14, malarze również... Czym mm 
to teraz dyrektor wytłumaczy?

Ucichł ogłuszający ryk tryska­
jącej mazi, natomiast coraz 
głośniejsze są stawiane rządo­
wi norweskiemu i towarzys­
twom eksploatującym ropę na 
ftową z dna Morza Północnego 
żądania uregulowania wszyst­
kich spraw związanych z za­
bezpieczeniem ekologicznym 
eksploatacji cennego, aczkol­
wiek groźnego dla przyrody 
phmnego surowca.

Po zażegnaniu niebezpieczeń­
stwa ewentualnego wybuchu mie­
szanki ropno-gazowej wokół plat­
formy „Bravo” bezpośrednio za­
interesowani mogli się nareszcie 
zbliżyć do miejsca katastrofy i roz 
począć szczegółowe dochodzenie. 
Najpilniej jednak wpatrują się 
wszyscy w powierzchnię morza za 
dając sobie pytanie, czy ryby prze 
trzymają nagły zalew trucizny i 
brak tlenu spowodowały unoszą­
cą się na powierzchni szczelną 
warstewką nieprzepuszczającej po 
wietrzą ropy. Rząd norweski i to­
warzystwo naftowe „Phillips Pe­
troleum” są przekonani o rybiej 
żywotności, starają się pomniej­
szyć rangę problemu ekologiczne­
go, natomiast naukowcy twierdzą, 
że tragedia dopiero się roznoczę- 
la i z ołówkiem w ręku wyliczają 
kiedy i w jaki sposób zaczną obu-

mierać poszczególne partie zaata­
kowanego morza. Unosząca się w 
rejonie katastrofy plama ropy 
jest, jak wciąż podkreślają spe­
cjaliści, „zegarową bombą ekolo­
giczną”. Wprawdzie brązowy płyn 
szybko paruje to jednak pozosta- 
je po nim rodzaj „musu czekola­
dowego”, który składa się z drob­
nych kuleczek o konsystencji wos 
ku. W niedługim czasie opadną 
one na dno, gdzie jego reagujące 
z nimi bakterie wytworzą gaz; ku 
leczki wypłyną na pęcherzykach 
z powrotem na powierzchnię, a 
następnie ponownie zatoną, ponow

pierwszymi rywalami
Fibaka i Okkera

Jutro wieczorem (5 bm. czasu 
europejskiego) rozpoczynają się w 
Kansas City mistrzostwa świata 
WCT w deblu. Startuje osiem naj 
lepszych par wyłonionych na pod 
stawie wyników tegorocznych tur 
niejów. W gronie najlepszych de 
blistów jest także reprezentant 
Polski Wojciech Fibak, który star 
tować będzie razem z Tomem Ok- 
kerem.

W pierwszej serii gier Fibak i 
Okker zmierzą się z Alexandrem 
i Drysdalem. W drugiej parz'- 
Panatta i Gerulaitis grają ze Scan 
łonem i Maritnem. (PAP)

Niespodziewana 
porażka ZSRR

W drugim poniedziałkowym 
meczu hokejowych mistrzostw 
świata, Szwecja niespodziewanie 
wygrała z ZSRR 5:1 (1:0, 2:0, 2:1}. 
Bramki dla Szwecji zdobyli — Per 
Olof Brasar w 6 min., Kent Erie 
Andersson w 23 min., Mats Ąhl- 
berg w 39 min., Bengt Lundholm 
w 41 min. i Rolf Edberg w 58 
min. Dla ZSRR — Gennadij Cy­
ganków w 46 min.

W zakończonym późnym wieczo 
rem w Wiedniu niedzielnym spot­
kaniu hokejowych mistrzostw 
świata Finlandia pokonała RFN 
4:1 (2:0, 1:0, 1:1).

W poniedziałek w pierwszym 
meczu 11 dnia hokejowych mi­
strzostw świata w Wiedniu, CSRS 
pokonała USA .6:3 (1:2, 3:1, 2:0).

nie się wynurzą i proces ten
trwać będzie przez całe lata.

Agencje prasowe zwracają 
uwagę na polityczne skutki 
katastrofy na platformie „Bra 
vo”. Wiadomo już, że koszta­
mi operacji czopowania uszko­
dzonego zaworu, jak też całej 
akcji ratunkowej włącznie ze
zbieraniem ropy 'naftowej z
powierzchni morza obciążone 
będzie towarzystwo „Phillips 
Petroleum” — właściciel plat­
formy.

Rzecznik norweskiego Minister­
stwa Finansów oświadczył wczo­
raj, że rząd Norwegii straci 300 
min koron (56,6 min dolarów) z ty 
tulu dochodów z ropy naftowej 
i podatków, w wyniku katastro­
fy na platformie „Bravo”. Straty 
dzienne wynoszą 7 milionów ko­
ron. Zakłada się, że platforma 
„Bravo” wznowi produkcję za 
miesiąc. x

Tymczasem policja norweska 
rozpoczęła w sobotę dochodzenie, 
czy katastrofa w Ekofisk nie była 
wynikiem przestępczego zaniedba 
nia. Dwóch inspektorów zakończy 
ło już dochodzenie wstępne. Było 
ono utrudnione, gdyż na polu 
naftowym pracują robotnicy 14 na 
rodowości. Inne dochodzenie pro­
wadzi urząd naftowy rządu nor­
weskiego. (PAP)

Kilkadziesiąt osób zabitych

„Krwawa niedziela"

Porażki szczypiornistów
AZS-u i Energetyka

W sobotę rozegrano rewanżowe 
spotkania przedostatniej kolejki 
II ligi piłki ręcznej mężczyzn, w 
których AZS- Poznań przegrał z 
AZS-em Białystok 23:25 (14:9), a 
Energetyk uległ Gwardii Kosza­
lin 21:24 (9:10).

Wynik spotkania zespołów aka­
demickich nie mający decydują­
cego wpływu na układ tabeli spo­
wodował, że mecz toczył się w 
spokojnej, sportowej atmosferze.

W pierwszej połowie oba zespo­
ły popełniły szereg błędów w grze 
obronnej. Natomiast w grze ofen­
sywnej dominował atak pozycyj­
ny i tylko dzięki lepszej skutecz­
ności strzeleckiej akademicy z Po 
znania utrzymali korzystny wy­
nik do końca pierwszej połowy.

Obraz meczu zmienił się po prze 
rwie, kiedy to okres słabej gry 
zespołu poznańskiego wykorzysta 
U goście doprowadzając w 45 min. 
spotkania do remisu. O przegra­
nej poznaniaków w dużej mierze 
zadecydował niewykorzystany rzut

karny przy stanie 19:19. Od tej 
chwili drużyną lepszą był AZS 
Białystok, który grając konsek­
wentnie w ataku zapewnił sobie 
końcowy sukces.

Dla zwycięzców najwięcej bra­
mek zdobyli: Mikiewicz 6, Gryć, 
Radziszewski i Fiedorów po 4, a 
dla zespołu pokonanych: Rataj­
czak 6 oraz A. Siekierski i Górec 
ki po 5 bramek.

W znacznie trudniejszej sytua­
cji był Energetyk, dla którego byl 
to mecz ostatniej szansy. Mimo 
ambitnej gry drużynie poznań­
skiej nie powiodło się. Zespołem 
lepszym w tym dniu byli zawod­
nicy Gwardii Koszalin. O jej zwy 
cięstwie zadecydowała lepsza re­
alizacja założeń taktycznych: duża 
aktywność w obronie 1 przydzie­
lenie opiekuna najgroźniejszemu 
strzelcowi rywali — Forysiakowi-

W zespole Gwardii Koszalin naj 
więcej bramek zdobył: Baranow­
ski 8, a w Energetyku Forysiak 
9, Woźniak 8. (kar)

PONJEDZTELNE

► HUMOR I SATYRA o w Stambule
Wczoraj napłynęły dalsze 

informacje o krwawych zajś­
ciach do jakich doszło w nie­
dzielę w centrum Stambułu, 
podczas masowego wiecu wr- 
ganizowanego w związku ze 
świętem 1-majowym. Aczkol-

▲ wiek według danych oficjal- 
a nych 32 osoby poniosły śmierć, 
Y z informacji otrzymanych ze 
▼ szpitali wynika, że incydenty 
♦ w Stambule kosztowały życie

39 osób, i że ostateczna liczba 
▲ ofiar może być nawet dużo 
♦’ większa. Niedzielne wydarze­

nia w Stambule▼ nia w Stambule były najtra- 
- ▼ giczniejszymi w dziejach no-

wożytnej Turcji.
Na centralnym placu miasta

— Taksim — zebrało się po­
nad 150 000 osób na wiecu zor 
ganizowanym przez przywód-
ców zawodowych.
Wkrótce po rozpoczęciu wiecu 
do jago uczestników otworzyli

ogień snajperzy, ukryci w po-
bliskich budynkach. Wśród lu 
dzi wybuchła panika. Policja 
usiłując zmniejszyć liczbę 
ofiar użyła bomb dymnych i 
równocześnie otworzyła ogień 
do snajperów, którymi okazali 
się ekstremiści w tym uownież 
lewaccy. Zatrzymano'7 około 
350 osób, przy których znale­
ziono broń i materiały wybu­
chowe. Śródmieście Stambułu 
po 2-godzinnej walce przedsta 
wia straszny widok. Powybi­
jane są okna najbardziej ’uk- 
susowych hoteli, banków i 
urzędów, ulice zdemolowane, 
jeden budynek podpalono.

Niedzielne zajścia w Stam­
bule grożą dalszym pogorsze­
niem atmosfery politycznej w 
Turcji w związku z kampanią 
poprzedzającą wybory pow’- 
szechnc, zapowiedziane na 5 
czerwca br. (PAP)

Na Malcie rozegrano mistrzo­
stwa Poznania w kajakarstwie. 
Impreza ta była próbą generalną 
przed rozpoczynającymi się w 
tym tygodniu w Poznaniu druży 
nowymi mistrzostwami Polski.

Prezes Okręgowego Związku Ka 
jakowego WFS w Poznaniu — 
MIECZYSŁAW DOLATA: Z formy 
zaprezentowanej przez czołowych 
zawodników jestem /zadowolony. 
Wydaje mi się, że kluby dobrze 
przepracowały okres zimowy. Do 
udziału w naszych mistrzostwach 
zaprosiliśmy kajakarzy z Central 
nego Ośrodka Szkolenia Juniorów 
PZK. Reprezentują oni dobry po­
ziom, a jednak zawodnicy poznań 
skich klubów w większości kon­
kurencji okazali się lepsi. Nie uwa 
żarn, by niespodzianką była poraź 
ka Kazaneckiej - Góreckiej z ju­
niorką COS-u Pasińską. Kajakarka 
Posnanii miała przerwę w trenin 
gach, i nie prezentuje obecnie 
najlepszej formy.

Zakończony w niedzielę między 
narodowy turniej kręgiarski o 
„Puchar Poznania” był najwięk­
szą imprezą rozgrywaną w Euro­
pie na torach asfaltowych.

Prezes Polskiego Związku Krę- 
glarskiego — GRZEGORZ CWOJ. 
DZINSKI: Wszystkie ekipy zagra 
niczne uczestniczące w zawodach

bardzo chwaliły sobie organiza­
cję turnieju. Kosztowało to nas 
jednak sporo wysiłku, bowiem 
korzystaliśmy z pomocy ludzi spo- 
za Związku. „Puchar Poznania 
bardzo wysoko ocenił również 
przebywający w Polsce wiceprezy 
dent Sekcji Asfaltu Międzynarodo 
wej Federacji Kręglarskiej — A'J 
striak Josef Schillein. Powiedział 
on, że jest zachwycony organiza- 
cją, że jeszcze na żadnych zawo­
dach nie widział tyle młodzieży 
co w Poznaniu, i że polscy kręg’a 
rze w przyszłości powinni odnosi2 
jeszcze większe sukcesy.

Piłkarki ręczne Przemysława M 
kończyły rozgrywki o mistrzostw0 
II ligi.

Wiceprezes klubu — JAN BA®' 
Postawę drużyny w minionym 52 
zonie oceniamy pozytywnie. Prze 
rozgrywkami zakładaliśmy miej­
sce w środku tabeli, i cel ten zo 
stał zrealizowany. Pewien wpływ 
na wyniki miała zmiana trenera 
oraz kontuzje zawodniczek, szcze­
gólnie Krawczyk, która nie wy­
stępowała przez całą drugą run” 
dę. W trakcie rozgrywek dosz o 
do zespołu kilka zawodniczek x 
AZS-u. W przyszłym sezonie sta­
wiamy przed drużyną bardzo 
bitne zadanie — awans do I

(wił)
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Stomil
POZNAŃSKIE ZAKŁADY 

OPON SAMOCHODOWYCH 
^STOMIL*

uL Starołęcka 18, 60-963 Poznań

PRZYJMUJĄ ZAPISY MŁODOCIANYCH
w CELU PRZYUCZENIA DO ZAWODU

W RAMACH DWULETNIEGO DOCHODZĄCEGO
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY,
z terenu miasta Poznania i województwa pod warun­
kiem dogodnego — codziennego dojazdu do zakładu.

WARUNKI PRZYJĘCIA DO HUFCA:

0 0

— dobry stan zdrowia,
— ukończenie 16 lat życia,
— ukończenie co najmniej 5 klas szkoły podstawowej. 
W czasie pobytu w dwuletnim hufcu, junacy kończą 
szkołę podstawową i uzyskują kwalifikacje zawodowe 
o kierunku chemiczno - mechanicznym.

0 0

Bliższych informacji udzieli Dział Osobowy lub Szkolenia 
adres i w„ telefon 78-75-11 i 78-75-12.

1722-K1

Wózki dziecięce, specjal­
ność bliźniacze, kombino­
wane, różne inne poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 22344g
Castrol sprzedam. Marii 
Magdaleny 4 m. 9. 20968g
Płytki chodnikowe, wan­
ny cynkowe, łóżka meta 
lowe, materace — sprze­
dam. Tel. 67-22-18. 20633g
Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Luboń 3, ul. Wirow-
ska 11. 21377g
Sprzedam biurko, tel. 
743-79.

' ^1367g
Wózek dziecięcy, głęboki, 
produkcji NRD, sprzedam. 
Os. Przyjaźni 8 m. 86.

21364g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, sekretarzyk. 
Staszica 7 m. 18, podwó­
rze, od godz. 16. 20652g
Sprzedam komplet skór 
nutrii na futro. Poznań, 
Łukaszewicza 37a m. 10,
godz. 17—19. 20666g
Sprzedam bufet i witry­
nę antyk, dąb. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20712g.
Sprzedam WSK - 125 ccm. 
Poznań, ul. Rycerska 26 
m. 4, po godz. 15.30.

20718g
Sprzedam dużą palmę. Te
lefon 607-97. 20720g

Praca 0 Nauka
Pomoc domowa na bar­
da, dobrych warunkach 
potrzebna zaraz. Poznań, 
ul 23 Lutego 21 m. 10, 
od godz. 16.23U2g
Malarzy, uczniów przyj­
mę. Praca stała. Włodko­
wica 33 m. 3. 23160g
Potrzebni piekarz, cukier 
nik, uczeń — uczennica, 
sprzątaczka. Poznań, Gar 
bary 65, I ntr., Piekarnia- 
Ciastkarnia. 20498g
Gospodyni potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre, osob 
ny pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20U0g.
Przyjmę spawacza, ślusa­
rza i robotnika niewy­
kwalifikowanego. Poznań, 
ul. Naramowicka 58.

23251g
Odlewnika metali koloro­
wych zatrudnię. Telefon 
32-15-95, od godz. 8—15.

23171g
Krawcowej oddam pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
19057g.
Potrzebne pracownice nie
wykwalifikowane do szy-
cia ręcznego. Oferty „Pra
sa”, Grunwaldzka 19 dla
?28'6g.
Uczeń, uczennica krawiec
ka — potrzebna. Poznań,
Głogowska 144. 22486g
Kto nauczy języka nie­
mieckiego, tel. 444-57.

19071g

Uczennice przyjmie pra­
cownia gorsetów. Zgłoszę 
nia: w godz. 11—16, Go­
łębia 17. 20962g

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21282g.

Sprzedam maszynę do pi 
sania walizkową Optima 
lub Erika, nowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20724g.

Przyjmę pracę na wtry-
skarkę. Oferty
Grunwaldzka 19 dla 21408g.. 466-05.

Elektryk samochodowy z 
„Prasa”, praktyką potrzebny, tel.

Sprzedam sypialnię jasną, 
2 okrągłe stoły, 1 szafę 4- 
drzwiową. Poznań, Polna
17 m. 25.

21273®
20750g

Potrzebni krawiec, kraw- . . ----------- —
cowa, uczeń, uczennica lat Zatrudnię rencistę na fer 
_ _ m i TT) 1 fi ii no i i 1 a i18, Prądzyńskiego 57.

Potrzebni ślusarz

imię drobiu, przy miejskiej 
21404‘*! komunikacji. Oferty „Pra 
------- ° sa” Grunwaldzka 19 dla

spa-
wacz, mogą być renciści. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21385g.
Przyjmę ucznia-cę. Zakład
Fryzjerski, Poznań, ul.
Dzierżyńskiego 128.

21375g
Czeladnika stolarskiego 
lub emeryta przyjmę. 
Przepióra, Wawrzyniaka 
15. 21344g

Dziewiarka przyjmie pra­
cę. Posiadam maszynę 
dwupłytową. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21331g. . ______
Potrzebna osoba do pra­
cy w ogrodzie w Przeź­
mierowie, ul. Rynkowa. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21291g.

Sprzedawczyni z praktyką 
do sklepu konfekcji po­
trzebna, znająca szycie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21290g._______
Przyjmę 2 tokarzy wz.ględ 
nie rencistów — emery­
tów. Poznań, ul. Sosnowa 
10 m. 1, tel. 32-03-58.

19081g

Zarząd zawiadamia całą brać wioślarską 
o nagłym zgonie

prezesa honorowego
drh. HENRYKA GUETTLERA

W Zmarłym Towarzystwo nasze straciło ofiar­
nego działacza, sędziego międzynarodowegj, 
przyjaciela młodzieży i serdecznego kolegę, 
oddanego całkowicie sprawie wioślarstwa, 

odznaczonego Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Odznaką Grunwaldu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składa

Towarzystwo Wioślarzy „Polonia”

23174g

Dnia 1 maja 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

ZYGMUNT ŁUKASZEWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb 
nie 16 na

odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi - 
cmentarzu komunalnym we Wrześni.

Z głębokim żalem zawiadamia 

tona z dziećmi i rodziną

19079g.
Malarza zatrudnię (rów­
nież rencistę). Skryta 1
m. 4. 19060g
Udzielamy korepetycji: 
matematyka, fizyka, che­
mia, języki. Norwida 17 
m. 27 — Torańscy. 205527g

Kupno 0 Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tel.
66-55-45. 22967g
Kupię wtryskarkę. Tel.
433-47. 22945g
Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety, kufel do piwa, 
szablę - sztylet, żyrandol
świecowy, świeczniki,
lampę naftową, zegar, ze 
garek ciekawy, naczynie 
srebrne, łyżki, różne sta­
rocie — kupię. Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda) od 
godz. 14. Do zamiejsco­
wych przyjeżdżam. 21907g
Sprzedam pianino krzyżo­
we. Tek 453-53. 23066g
Sprzedam Jawę 20. Polna
78 m. 9. 20974g
Sprzedam pierścionki. Te
lefon 705-16. 20713g

-Września, ul. Sienkiewicza 14. 23181 g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 30 kwietnia 1977 r. odszedł od nas na zaw- 

sze po długich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy mąż, tatu- 
ieH> teść, dziadziuś, przeżywszy lat 69

WINCENTY KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi­

nie 14.30 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążone 

tona i dzieci z rodzinami

Prosimy © nieskładanie kondolencji.

Kościelna 3 m. 8. 23184g

+ Dnia 30 kwietnia 1977 r., przeżywszy 65 lat, 
1 zmarł mój ukochany mąż, ojciec, tesc 

1 dziadek, śp.

WŁADYSŁAW DUSZCZAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 

Lm. o godz. 9.30 do kościoła parafial- 
e§o W Czerlejnie, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

^rzek, gm Kostrzyn Wlkp. 23183g

0 Samochody
Sprzedam Fiata 850. Gnie
zno. Tel. 24-64. 22980g
Sprzedam Fiata 1500 stan 
bardzo dobry. Żegrze — 
Obotrycka 60 po godz. 
16.00. 20987$
Syrenę 105 przebieg 28.000 
km — sprzedam. Telefon
20-20-99. 23040g
Fiata 1500 MR, produkcja
1976, z radiem sprzedam.
Tel. 648-40.

O Lokale
20182g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią i duży 
balkon, słoneczne i cie­
płe, Głuchołazy Zdrój na 
pokój z kuchnią w Po^ 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18490g.

Nowe M-3, osiedle Lubo- 
nianka zamienię na po­
dobne w innej dzielnicy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla, 20932g.
Wynajmę poddasze lub 
inne pomieszczenie nada­
jące się do zamieszkania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22600g.
Zamienię M-5 Winogrady 
na pokój z kuchnią, stare 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22343g.
Zamienię 2,5 pokoju, bal­
kony, kuchnia wspólna na 
pokój z kuchnią, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
19083g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, M-2 w Słupcy 
na podobne w Poznaniu, 
stare budownictwo nie­
wykluczone. Adres: Broni 
sława Rybicka, 62-400 Słup 
ca, ul. Traugutta 8 m. 21. 

21417g
Z powodu wyjazdu wynaj 
mę mieszkanie 2-pokojo- 
we na pół roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21393g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu, samotnym. Płatne 
za rok. Poznań - Swier- 
czewo, Krasickiego 37.

21391g
Winogrady spółdzielcze, 2- 
pokojo^e zamienię na 3- 
pokojowe lub 2-pokojowe, 
również kwaterunkowe, 
warunek c.o. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21387g.
Panienka pracująca, nie­
paląca, inteligentna poszu 
kuje niekrępującego poko 
ju. Oferty ,,Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 21381g.
Pokój z kuchnią, stare bu 
downictwo, I piętro, Jeży 
ce zamienię na większe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21349g.
Szczecin — własnościowe, 
komfortowe, M-4,trzy po­
koje, duży balkon, tele­
fon, centrum zamienię na 
podobne Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21342g.
Oddam w dzierżawę lokal 
30 m!, c.o., kanalizacja na 
cichy przemysł. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21297g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka — 110 m’, śródmie 
ście na dwupokojowe, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, do II ptr. najchęt 
niej c.o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21326g.

KOMBINAT BUDOWLANY „ R E M O - B U D 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Poznania, ul. Jeleniogórska 7, telefon 67-60-86, wewn. 002

PRZYJMIE UCZNIÓW
w wieku 15—17 lat

po ukończonej szkole podstawowej 
na naukę praktyczną

W ZAWODACH:
Ślusarz 
ELEKTROMONTER 
MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 
STOLARZ
MONTER WEWN. INSTALACJI BUDOWLANYCH 
MALARZ BUDOWLANY 
MURARZ 
BLACHARZ - DEKARZ 
CIEŚLA.

Nauka w zawodach podanych w poz. 1—5 
w pozostałych 2 lata.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie 
jącymi przepisami.

Po ukończeniu zasadniczej szkoły zawodowej 
ktycznej zawodu, zapewnia się pracę.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki Kombi­
nat kieruje do technikum dla pracujących.

z obowiązu-

i nauki pra-

1500-K1

trwa 3 lata,

suczkaWynajmę pokOj instytucji. 
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 21335g. 
Poszukuję niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21299g.
Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe M-2, M-3 w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21261g
Samotny, pracujący poszu 
kuje pilnie jednoosobowe­
go, niekrępującego poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 21260g.
Przyjmę 
pokój i
chodowego.
11.

Kupię działkę budowlaną 
względnie rozpoczętą bu­
dowę w Lesznie lub po­
bliżu. Zbigniew Dolata, 
Czerwonawieś, 64-010 Krzy
wiń. 500 p
Willę zamieszkałą, pose­
sja narożna — możliwość 
podziału, Sołacz — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22973g
Chatę wiejską kupię, bli 
sko lasu i wody, w odleg 
łości do ca 30 km od Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22977g

Zaginął pies
Dżimbi — „Terrier” szor 
stkowłosy, czarny, pod­
palany, krótki ogon. 
Zwrot za wysokim wyna 
grodzeniem. Foksowicz — 
Kanclerska 2, tel. 67-17-47. 

23136g

Okazja — tylko wiosną 
uszczelnisz okna taśmą 
aluminiową po obniżonej 
cenie. „Usługa”, telefon 
20-00-96, Łukowicz. 22969g

» na dwuosobowy 
mechanika same-1

Krośnieńska 
19092g

Zguby 0 Różne

Bezpyłowe cyklinowanie 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Tel. 66-56-04 — 
Strug. 19082g

M-2 z telefonem, III pię­
tro, Osiedle Przyjaźni za­
mienię na M-3, M-4. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17088g.

Dnia 25 kwietnia zgubio­
no teczkę jasnobrązową 
z dokumentami. Uczciwe­
go znalazcę proszę o
zwrot 
niem.
113 m. 7 .

Parkiety — bezpyłowo cy 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 21454g

za wynagrodzę- ----------------------------------------
Os. Jagiellońskie Parkiety cyklinuję. Tel.

22887g 1 739-58 — Szaj. 21841g
Sprzedam w Puszczyków- 
ku altanę, pokój z kuchen 
ką 3X4,60 m, ocieplaną, 
zelektryfikowaną do prze­
niesienia w całości. Wiado 
mość: Poznań, tel. 20-09-57. 

21390g

Pokój jednoosobowy od­
dam w dzierżawę — Wino 
grady. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21275g.

0 Nieruchomości Pracownicy poszukiwani

3 pokoje, kuchnia 82 ml 
łazienka, piece zamienię

Zamienię na kawalerkę 
mieszkanie wspólne, śród­
mieście. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21289g.

Sprzedam domek z ogro­
dem w Puszczykowie. Po 
trzebne mieszkanie zastęp 
cze dla 1 osoby. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20089g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. Stalingradzka 69 
pracy zaraz :

przyj mie do

na pokój z kuchnią, I Sprzedam M-4, własnościo-
ptr., c.o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21650g.

we, bloki Mylna — Ko­
ścielna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21276g.

Dom i duży ogród sprze­
dam. Kaźmierczak, Jasin, 
Rabowicka 7, gmina Swa-
rzędz. 23154g

— pracowników fizycznych — ładowaczy do

Dnia 28 kwietnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza 
troskliwa matka, teściowa, babcia, prababcia, 
bratowa i ciocia, przeżywszy 87 lat, śp.

+ Dnia 1 maja 1977 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., moja 

najdroższa żona, nasza kochana mamusia, droga 
córka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 40, śp.

wywozu odpadów domowych, 
— mechaników samochodowych z 

niami czeladnika i mistrza, 
— kierowców — również kobiety 

skim lub III kat. prawa jazdy 
tarki chodnikowe typu „Zis 12”

uprawnie-

z amator- 
na zamia-

ALEKSANDRA KONIECZNA KRYSTYNA MATELSKA

— st. insp. d/s bhp z wykształceniem śred­
nim techn. i praktyką z zakresu bhp.

Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr, pokój nr 10,
Poznań, al. Stalingradzka 69. 1729-K1

z domu Szał

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 maja br.
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 maja 
1977 r. o godz. 15 z kaplicy parafialnej w Bninie.

Komunikat

W smutku pogrążony

Ul. Małeckiego 13 m. 12.

mąż z rodziną

1575-U3

+ Dnia 29 kwietnia 1977 r. odeszła od nas nie­
oczekiwanie najukochańsza żona, mamusia, 

córka, siostra, wnuczka, synowa, siostrzenica, 
bratowa, kuzynka i bratanica, lat 24, śp.

IZABELLA FRĄCKOWIAK
z domu Syldorf

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głogowska 43 m. 13. 23173g

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

+ W dniu 2/ maja 1977 r. po krótkich cierpie­
niach zmarła nasza kochana matka, teścio­

wa, babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy 
lat 96

STANISŁAWA KOWALCZAK
z domu Bukowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi­
nie 15 z domu żałoby na cmentarz w Murowa-
nej Goślinie.

Mśclszewo.

W smutku pogrążona

23254g

tDnia 30 kwietnia 1977 roku w 6 miesiącu 
życia zmarła nasza kochana córeczka, śp.

rs

tDnia 30 kwietnia 1977 roku w Darłowie ode­
szła od nas niespodziewanie, nasza najuko­
chańsza mamusia, siostra, teściowa, babunia, 

prababunia i bratowa, śp.

Katarzyna z Toruńskich 
SMIDOWICZOWA

Pogrzeb 
o godz. 10 
stówie.

odbędzie się we wtorek, dnia 3 hm. 
w Poznaniu na cmentarzu na Miło-

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1591-U3

tDnia 30 kwietnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy 87 lat, pozostając na zawsze 
w naszych sercach, najukochańsza mama, teś­

ciowa, babunia, prababcia, droga kuzynka i cio­
cia, śp.

BRONISŁAWA EMILIA PAZOŁA
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o go- 
• ' " cmentarzu parafialnym przy ulicydzinie 11 na 

Lutyckiej.

w głębokim żalu i smutku pogrążeni 

córka i synowie z rodzinami

prosimy o nieskładanie kondolencji. 23176g

PAULINKA ZABEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

ó godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążeni

rodzice, braciszek i rodzina
Ul. Sochaczewska 11 m. 3. 1593-U3

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — zawiadamiają odbiorców 
gazu, że Zjednoczenie Górnictwa Naftowego 
i Gazownictwa

wstrzymało 
wy gazu na 

W związku z

wydawanie zapewnień dosta- 
cele grzewcze piecami c. o.
powyższym prosimy o nienad-

syłanie wniosków.
Na nadesłane wnioski zakłady nasze nie bę­

dą udzielać odpowiedzi. 1713-K1

tw dniu 30 kwiefnia 1977 r. zakończył nagle 
swoje pracowite, pełne poświęcenia życie,

namaszczony Olejami św., ukochany mąż, 
teść, zięć, dziadziuś i szwagier, śp.

tatuś,

HENRYK GUETTLER 
były więzień obozu Mauthausen - Gusen, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb 
o godz. 14 
znaniu.

Prosimy o

odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
na cmentarzu miłostowsklm w Po-

W głębokim smutku pogrążona

nieskładanie kondolencji.
Ul. Kasprzaka 2 m. 4. 1573-U3

tDnia 30 kwietnia 1977 roku zmarł nasz jedy­
ny i ukochany synek i wnuczek, śp.

ADAM CHEREK

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1596-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzice

tDnia 26 kwietnia 1977 r. zmarł nagle uko­
chany mąż, ojciec, brat i szwagier, śp.

ZYGMUNT DOKOWICZ
dr farmacji

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 maja 
br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1574-U3

TDnia 30 kwietnia 1977 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., ko- 
l^Tg3 siostra’ szwa§ierka i ciocia, przeżywszy

MARTA NAJDEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

1592-U3

+ Dnia 30 kwietnia 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój ukochany mąż, drogi ojciec, 
teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

MARIAN SADOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Kosińskiego 25 m. 12. 1594-U3
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K TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 18 „Turoń”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Siała baba mak”.

t KINA 1
KDF MUZA — g. 12.30 „Syndy­

kat zbrodni” (USA 15 1.), g. 15.3G, 
17.45 „Uśmiech” (poi. 18 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Święto dzikich zwierząt” (fr. 
bo), g. 17.30 Premiera ZSMP 
(„Zdjęcia próbne” — poi.), g 
19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Samotnik” (fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Serpico” (USA 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Godziny grozy” (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Sek­
cja specjalna” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Nie ma mocnych” (poi. b.o.), g 
20 „Mały wielki człowiek” (USA 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Lu­
dzie godni szacunku” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 19.30 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
(fr. 15 1.), g. 17.30 „Wesele” (poi 
12 I.).

OLIMPIA — g. 16, 19 „W krę­
gu zła” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17, 19 „San 
dakan nr 8” (jap. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Sam na sam” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
SKF (s. zamkn.). g. 19.30 „Serpi­
co” (wl.-amer. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.15 „Cyrk w 
cyrku” (czech.-radź, b.o.), g. 17, 
19 30 „Romantyczna Angielka” 
(ang. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 „Konie Valdeza” (wł.-fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Trzej 
muszkieterowie” (nanam. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul 
Zwierzyniecka — g. 9—19.

g D¥łURV j

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cieca — ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
■Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61. Osied’e Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103. tel 544-44; Lu­
boń, teL 120-339; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czvnny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

t RADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni (Praga); 9.05 Mel. dla Was; 
9.45 Pieśni Konstytucji 3 Maja; 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Listy 
z podróży do Ameryki” H. Sien­
kiewicza; 10.40 Klasycy jazzu; 11.15 
Mozaika polskich melodii; 11.30 
Rzeszowskie propozycje muz.; 
12.25 Musicalowe przeboje; 13 
Zesp. „Silver Conwention”; 13.15 
Produkujemy, sprzedajemy, ku­
pujemy; 13.35 Rumuńskie tańce 
ludowe; 14.03 popołudnie w „je­
dynce”: 16.05 Tu Radio Kierow­
ców; 16.06 U przyjaciół; 16.11 D.c. 
Popołudnia w „jedynce”; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Problemy kultu­
ry fizycznej; 17.30 San Rento 77; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.33 Przebo­
je, przeboje, przeboje”; 19.15 Kier 
masz polskiej piosenki; 19.40 Słyń 
ne tematy filmowe;. 20.05 NURT 
— „Pytania, odpowiedzi, dysku 
sje”; 20.25 Konc. Życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 21.05 Ołim- 
pijski alert młodzieży — Moskwa 
80; 21.28 Mistrzowie nastroju; 22.23 
Gra M. Urbaniak; 22.30 Biuro Li­
stów odpowiada; 22.40 Przypomi­
namy zespół „The Beatles””; 23.35 
„Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Hiszpania z 
natury i wyobraźni; 8.35 „Mój 
dom, moje osiedle”; 9 Gra Ork. 
Symf. Radia Czechosłowackiego w 
Pradze; 9-40 Dla przedszkoli/ 
„Ciocia wychodzi za mąż” skuch.; 
10 Kto się z czego śmieje; 10.30 
Konc. z nagrań Ork. PR Ł TV w 
Krakowie; 11 Uwertury Ludwika 
van Beethovena gra pianista R. 
Serkin; 11.35 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.40 Od Tatr 
do Bałtyku; 12 05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Chwila, która 
nas samym sobie wróciła”; 12.45 
j. S. Bach — II Sonata c-moll na 
flet i basso continuo; 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muz.) „W niezna­
ne”; 13.20 K. Kurpiński: Uwertura 
do opery „Dwie chatki”; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Żołnierski kon­
cert życzeń; 11.10 Więcej, leniej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio —

Proponujemy

Informacja dla emerytów i rencistów: lei. 465-51

W ZUS-ie trwa obliczanie podwyżek
Z informacji, których w 

ubiegłym tygodniu udzie 
lali emerytom i rencis­

tom przez „Głosowe” telefony 
przed s ta wic iel e pozna ńsk i eg o 
oddziału Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, skorzystało po­
nad 320 osób. W następnych 
dniach po naszej akcji nadal 
otrzymywaliśmy w redakcji 
wiele telefonów z zapytaniami 
o szczegóły, dotyczące podwy­
żek emerytur i rent oraz 
zmian w przepisach; co dzień 
pocztą również nadchodziło do 
redakcji po kilkadziesiąt listów 
(w kilku dniach ponad 200) w 
tych sprawach. Odpowiedzą na 
nie kompetentni pracownicy 
ZUS-u.

To ogromne zainteresowanie 
skłoniło dyrekcję ZUS w Poz­
naniu do uruchomienia przez 
cały maj, codziennie w godzi­
nach od 9 do 14 (w soboty do 
godz. 12), telefonicznego punk­
tu informacyjnego na wymie­
nione wyżej tematy. Numer te 
lefonu: 465-51. Umożliwi on 
bezpośrednie — zamiast listów 
nego — osiąganie wyjaśnień.

Obecnie w gmachu ZUS-u 
około 80 procent załogi oddzia 
łu — niezależnie od bieżącej 
pracy — uczestniczy w przeli­
czaniu emerytur i rent, nano­
szeniu zmian do ZUS-owskiej 
dokumentacji i w wystawianiu 
decyzji, określającej sposób ob 
liczenia nowych świadczeń o- 
raz ich wysokości w poszcze­
gólnych latach. Taką decyzję 
ZUS prześle każdemu z obję- 
tvch podwyżką emerytów i ren 
cist ów. Praca to żmudna — 
dość powiedzieć, że podwyżki 
te w reionie działania poznań­
skiego ZUS-u (tj. w wojewódz 
twach: konińskim,- leszczyń­

Zapisy do „Kamery"
Klub filmowy „Kamera”, dzia­

łający w każdy wtorek o godz. 
20 w kinie „Muza” ogłasza dodat­
kowe zapisy na członków klubu 
oraz sprzedaż karnetów na maj — 
we wtorek, 3 maja od godz. 18 w 
biurze kina „Muza”. Obecnie ist­
nieje jedyna -realna szansa naby­
cia karnetów oraz zapewnienia 
sobie tym samym miejsca w klu­
bie na sezon przyszły.

A oto propozycje programowe 
na maj i czerwiec: 'nowy polski 
film „Sam na sam” w reżyserii 
Andrzeja Kostenki z udziałem Ja 
dwigi Jankowskiej-Cieślak i Pio­
tra Fronczewskiego (3. 5); głośny 
film Gleba Panfiłowa „Proszę o 
głos” (17. 5). W serii prezentują­
cej kino francuskie zobaczymy 
cztery tytuły: „Kochankowie z 
Werony” z Anouk Aimee w re­
żyserii Andre Cayatte’a (10. 5) oraz 
tego samego reżysera „Wszyscy 
jesteśmy mordercami” (14. 6); „Ma 
ła urocza plaża” z Gerardem Phi 
llipe (4. 5) oraz „Moderato canta- 
bile” z Jeanne Moreau (28. 5).

Cena miesięcznego karnetu wy­
nosi 34 zł.

„Koziołki" płacą
W 1043 grze WGL „Koziołki” w 

dniu 1 bm., w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 79,008 za 
kładów wartości 237,024,— zł. Fun­
dusz nagród wynosi: 130.363,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 2.292.— zł; „trójki 
premiowane” po 167,— zł; /„trój-

■■■ I
Moskwa; 14.45 Muz. w majowym 
nastroju; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Studio Sło­
necznik; 16 Śpiewają Wrocławskie 
Skowronki Radiowe; 16.10 Ze sto­
łecznej estrady; 16.25 Słynne ork. 
rozrywk.; 16.10 Mag/ informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Nowe nagra 
nia radiowe; 17.20 „Rodowody poe 
tyckie” — J. Wilntoński; 17.40 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 Szkice o polskiej muzyce 
dziewiętnastowiecznej; 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów; 19 
Podróże muzyczne po kraju; 19.30 
„Jarmafk cudów”; 20.30 Nowości 
majowe z Teatru Polskiego Ra­
dia; 21 Z cyklu „Ze świata ope­
ry”; 21.40 Korespondencja z zagra 
nicy; 21.52 Świecka muzyka rene­
sansu; 22.10 Radiowy Tygodnik Kul 
turalny; 22.50 Z inicjatywy P. Sa 
chcra; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 „Cantigas de Santa Maria” — 
Alfonsa el Sabio — króla Kastylii 
i Leonu.

Wiadomości: 4.30 . 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 11-30, 13.30, 18.30, 21.30 , 23.30. 

skim, pilskim i poznańskim) 
obejmą około 220 000 osób.

Analiza zgłaszanych pytań 
wykazała, że szczególnie kilka 
zagadnień wymaga omówienia 
na łamach. Wyjaśnień udzielił 
nam dyrektor poznańskiego od 
działu ZUS, mgr Edmund Ka­
czmarek.

Zwracały się o informację 
np. osoby, pobierające świad­
czenia na podstawie ustawy 
„o ubezpieczeniu społecznym 
rzemieślników i niektórych in 
nych osób, prowadzących dzia 
łalność zarobkową na własny 
rachunek”. Również one naby 
wają uprawnienia- do odpo­
wiednich podwyżek i to: od 1 
III br. z racji zrównania ich 
świadczeń ze świadczeniami o- 
sób, pobierających emeryturę 
lub rentę z tytułu zatrudnienia 
najemnego, oraz od 1 V br. — 
na zasadach, przewidzianych 
dla ogółu emerytów i rencis­
tów. Obydwie podwyżki zrea­
lizowane zostaną w majowych 
terminach płatności świadczeń.

Nastąpi też podwyżka rent 
dla osób, które uległy wypad­
kom przy pracy i pobierają 
tzw. renty z tytułu wypadku 
w zatrudnieniu. Dotyczy to 
szczególnie osób, które uległy 
tego rodzaju wypadkom przed 
1 I 1968 r., lecz również i tych, 
które uległy im po 31 XII 1967 
r., ale z różnych przyczyn nie 
nabyły prawa do świadczeń^ 
wvnikających z przepisu szcze 
gólnego (czyli z ustawy o świad 
czeniach pieniężnych z tytułu 
wvpadków przy pracy i cho­
rób zawodowych). Osoby te u- 
zyskują teraz prawo do odpo­
wiedniej podwyżki, wynikają­
cej z aktualnych zmian w prze 
pisach. W przypadku zbiegu

Majowy spacer 
w parku Tysiąclecia

ki” po 67,— zł; „dwójki premio­
wane” po 27,— zł i „dwójki” po 
7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po 3.730,— zł; „trójki 
premiowane” po 165,— zł; „trójki” 
po 65,— zł; „dwójki premiowane” 
po 25,— zł i „dwójki” pa 5,— zł.
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PROGRAM III: Od 8.05—14 Przer 
wa ’ konserwacyjna; 14 Z mona­
stycznej muz. fortep.; 15.10 Z kom 
pozytorskiej teki I). Rachmanino 
wa; 15.30 Być szczęśliwym t-mag.; 
15.45 Fletowe sola lana Anderso­
na; 16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Genealogia standardu; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Reżyser — spotkanie 
ze Z. Kuźmińskim; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty­
godnia B. Britten: „Albert Har- 
ring”; 19.50 „Ludzie i drzewa” — 
ode. po w.; 20 Mini-max — czyli 
minimum słów — maksimum słów 
— maksimum muzyki; 20.40 Wa­
wrzyny Szwedzkiej Akademii — 
W. Reymont; 21.05 Wielki pianista 
— W. Horowitz; 21.45 Mistrzynie 
wokalizy jazzowe; 22.08 Śpiewa — 
Gilbert O’Sullivan; 22.15 Pow. w 
wyd. dżw. „Srebrne orły”; 22.15 
„Hotel Heden” — suita J. Milia­
na;- 23 Dobranoc mówią poeci; 
23.05 Czas relaksu. 

prawa do renty wypadkowej z 
uprawnieniem do . emerytury, 
można sobie wybrać korzyst­
niejsze świadczenie w całości 
i połowę drugiego świadczenia. 
Od 1 V br. renty wypadkowe 
nie ograniczają wysokości osią 
ganych zarobków, czy docho­
dów.

Ważne dla osób, pobierają­
cych przy emeryturze lub ren 
cie dodatek za udział w pow­
staniach wielkopolskim i śląs 
kich: emerytury i renty, przy­
sługujące ich uczestnikom, pod 
legają podwyższeniu jednora­
zowo o 500 zł miesięcznie. Ren 
ty rodzinne natomiast, przysłu 
gujące po weteranach wymie­
nionych powstań, zostaną pod 
wyższone jednorazowo o kwo­
tę 300 zł miesięcznie. Podwyż­
kę tych emerytur i rent zain­
teresowani otrzymają w maju 
br. lub w czerwcu br., ale o- 
czvwiście z wyrć-wnaniem od 
1 V br.

Z zapytaniami i wątpliwoś­
ciami w innych sprawach, za­
interesowanych odsyłamy do 
wspomnianego telefoniczne^ 
punktu informacvjnego ZUS: 
nr tel. 465-51. (zk)

Na zdjęciu powyżej: przedstawi- 
c e!e poznańskiego oddziału ZUS, 
którzy przy „Głosowych” telefo­
nach udzielali x ubiegły wtorek 
wyjaśnień na pytania emerytów 
i rencistów (od lewej): zastępca 
dyrektora — mgr Jadwiga Gor- 
las, kierownik referatu — Anna 
Grubowa, dyrektor oddziału — 
mgr Edmund Kaczmarek oraz 
kierownicy wydziałów: mqr Karol 
Słoma i Włodzimierz Szymko­

wiak.
Fot. (5) — H. Kamza

ODPOWIADAMY

Irena M., ul. Jarochowskiego. — 
Chcąc odświeżyć meble wyście­
łane, należy je przetrzeć szmatką, 
zwilżoną octem. Ten zabieg nie 
tylko usuwa kurz i brud, lecz 
także odświeża tkaninę. (1422)

Jadwiga B. — W każdej biblio­
tece publicznej i sekretariatach 
szkół znajdują się informatory o 
wszystkich szkołach. Tam, też 
znajdzie pani odpowiedni dla sie­
bie kierunek nauki. (1348)

J. B., Smochowice. — Prosimy 
podać dokładny adres. Nie udzie­
lamy porad prawnych na ła­
mach. (1412)

Barbara Nowicka. — Białe gu­
mowe buty można umyć szczotecz 
ką dobrze namydloną. Następnie 
należy mocno je spłukać i osu­
szyć ścierką. Żółte plamy trzeba 
przemyć wodą utlenioną, a następ 
nie letnią wodą. (1266)

Jan Rybczyński. — Kursy foto­
graficzne organizuje dla począt­
kujących Polskie Towarzystwo 
Fotograficzne w Poznaniu, ul. Pa 
derewskiego 7, które też udzieli 
informacji o warunkach przyję­
cia. (1331)

Halina J., ul. Kochanowskiego. 
Do impregnacji tkanin i dzianin 
(plecaki, namioty, parasole) słu­
ży preparat „Texil” w opakowa­
niu aerozolowym. (1405)

"Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 14.25 „Sposób bycia” — 

mag. literacki; 14.55 Muzyka; 15 
„Syn” — rep.;, 15.20 Notatnik kul­
turalny; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 T. Baira — Cztery Z sonety 
miłosne na baryton i or)<.t kame­
ralną do tekstów W. Szekspira; 
16.20 Wszechnica rodzihna; 16.40 
Z cyklu: Postawy i działanie; 
16.50 Radioexpress; 17 Stylizowana 
muzyka ludowa; 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 Muz. popularna; 17.45 Prze- 
chodzki po Poznaniu; 18.40 Śpie­
wa Pozn. Chór chłopięcy d/p J. 
Kurczewskiego; 18.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 18.40 Sztuka 
wczoraj i dziś — Północne równi­
ny czyli pejzaż holenderski; 19 
Radiowo — IV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Język polski 
„Tradycje oratorskie”; 19.15 J. an 
giclski; 19.30 Olivier Messisen — 
„Harawi”; 20.24 Dzieła Gustawa 
Mahlera (stereo); 21.56 J. F. Haen 
del: Konc. organowy; 22.15 Nauka

Gdzie zatrzyma się tramwaj?
Już tylko starsze pokolenie poznaniaków pamięta, jak w do- 

jeżdżającym do przystanku tramwaju czy autobusik wiado. 
mo było, gdzie się za chwilę zatrzymamy. Działo się tak za spra- 

wq konduktorów, którzy mieli obowiązek — i się na ogół z nia. 
go dobrze wywiązywali — ogłaszać do jakiego przystanku się 
zbliżamy. Każdy też przystanek miał umowną nazwę. Jeśli zatem 
na przykład ulicą Grunwaldzką — obojętnie z której strony — 
zbliżaliśmy się do kina „Olimpia", to konduktor niezmiennie ogła. 
szał: — Matejki!

Ku utrapieniu pasażerów pożyteczny ten zwyczaj zanikł wraz 
z wprowadzeniem samoobsługi w komunikacji miejskiej. Dziecko 
wylano wraz z kąpielą, bo i przy samoobsłudze można — jak to 
widać w niektórych miastach — dokładnie informować pasaże- 
rów o tym, którędy będą przejeżdżać.

Czyni się to tak: na wszystkich słupkach oznaczających przy, 
stonki umocowuje się tablice napisami zwrócone ku oknom prze- 
jeżdżojących tędy tramwajów lub autobusów; na tych tablicach, 
są napisy oznaczające nazwę przystanku i zapowiadające na- 
stępny przystanek. W Poznaniu w konkretnym przypadku brzmią- 
łoby to tak:

MATEJKI
Następny przystanek: 
PRZYBYSZEWSKIEGO

Jeśli dla niektórych linii następny przystanek .jest w innym 
miejscu, tablicę uzupełnia się jeszcze jedną linijką napisu, po- 
przedzając nazwę drugiego zapowiadanego przystanku numerem 
linii, której to dotyczy.

Proponujemy poznańskiemu WPK stopniowe wprowadzenie ta­
kiej nowości, którą na pewno z wdzięcznością przyjmą pasaże- 
rowie. A może znajdzie to naśladowców w innych miastach? (tk)

W przedsiębiorstwie PKS

Młodzi mają wiele pomysłów
Mało które koło ZSMP mo­

że pochwalić się tyloma osiąg­
nięciami w krótkim, bo zaled­
wie 3-letnim działaniu. Istnieją 
ce zaś przy zarządzie Przedsię 
biorstwa PKS w Poznaniu sku 
pia do tego tylko 30 członków. 
Mimo to okazałe są rezultaty 
ich pracy; przy wielu różnych 
okazjach akcentują swoją obec 
ność w przedsiębiorstwie. Dla­
tego też wysoko oceniani są 
przez jego dyrekcję.

ZSMP-owcom nie brakuje 
inicjatywy i pomysłowości. Pro 
wadzą np. konkurs na estety­
kę pomieszczeń biurowych o- 
raz na najlepsze stanowisko 
pracy. W ogóle sprawują przy 
tym patronat nad porządkiem 
i czystością w biurach oraz w 
obejściu budynku przy ul. To­
warowej. ZSMP-owcy rozwija 
ją nadto współzawodnictwo pra 
cy między młodzieżą; przez nią 
jest też wvbierany najlepszy 
kolega. Koło organizuje liczne 
wycieczki krajoznawcze po Pol

Festiwal śmiechu
Tego jeszcze nie buło, przy­

najmniej w Poznaniu. 
.Tutejsi żacy, a ściślej klub 
„Od Nowa” — proponują festi­
wal niezwykły. Festiwal, które­
go nazwa wyiaśnia właściwie 
wszystko — „Śmiech nad War­
ta”. Przez sześć najbliższych 
dni, od dzisiaj do niedzieli 
włącznie, odbędzie się kilka­
naście różnorodnych imprez, 
z których każda — w zamierze­
niu organizatorów — powinna 
dostarczyć sporą porcję powo­
dów do uśmiechu i radości.

Na inaugurację przewidziano 
wystawę rysunków Lecha Frąc­
kowiaka i Andrzeja Pągowskie- 
go (godz. 19), po czym rozpocz- 
nie się trzydniowy (do 6 bm.) 
przegląd kabaretów studen­
ckich; wystąpią zespoły z Gdań­
ska, Gliwic, Katowic i miej­
scowe. Atrc^ccyjnie zapowiada 
się piątkowe (godz. 20) spotka­
nie z kierownictwem tyaodnika 
„Szpilki” — Witoldem Fillerem, 
Marią Czubaszek, Anatolem

I
i świat Współczesny — „Społe­
czeństwo bez szkół”; 22.35 Impre­
sje jazzowe. /

Wiadomości: 8, 16.

K TELEWIZJA I
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­

ła Średnia — Chemia, 1. 26: „Po 
chodr.e węglowodorów alifatycz­
nych”; 6.30 — R IV Szkoła Śrcd 
nia — Biologia, 1. 21: „Ptaki”; 
8.30 — „Rozstanie” — fab. film 
prod. węg.; 11.05 — Dla kl. II lic. 
— Język polski: „W małym dwór 
ku” — S. Witkacego (kol.); 13.45 
— TTR — Wskazówki metodycz­
ne, 1. 11; 14.30 — TTR — Fizy­
ka, 1. 36: „Sztuczne przemiany 
jądrowe, energia jądrowa”; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 Studio Telewizji Młodych; 
17.10 — Program publicystyczny;. 
17.40 — „Kółko i krzyżyk” — te­
leturniej 17.55 — „Interstudio” 
(kol.); 18.25 — W Starym Kinie 
— montaż niemych komedii fil- 

sce i za granicę oraz wyjazdy 
rekreacyjne do PKS-owskich 
ośrodków.

Jego członkowie nie stronią 
również od bezinteresownej 
pracy dla samych siebie i śro­
dowiska. W czynach społecz­
nych wypracowali dotychczas 
około 30 000 złotych, podejmu­
jąc się wykonania wielu nie­
fachowych robót. Z konta Fun 
duszu Akcji Socjalnej Młodzie 
ży, na które te złotówki są 
przekazywane, dofinansowuje 
się później działalność sekcji 
koła.

Interesującą inicjatywą mło 
dych PKS-owców jest stworze 
nie koleżeńskiego klubu dobrej 
książki. Każdy przynosi do za 
kładu książkę, 'która wymien­
nie „wędruje” wśród współpra 
cowników. Młodzi dbają też o 
atrakcyjną propagandę wizual 
ną w zakładzie. Najlensi ZSMP 
-owcy rekomendowani są w sze 
regi partii, (bop)

Potemkowskim i Edwardem 
Lutczynem, które przywiezie 
do Poznania wystawę własnych 
prac.

„Stary, dobry jazz" — 
tytuł sobotni koncert, który od 
będzie się w auli Akademii Eko 
nomicznej (godz. 19) z udzia­
łem m. in. słynnego duetu gi- 
tarowego Alber-Strobel i zna­
nych grup z Poznania — 
rituals and Gospels Singers" 1 
„Night Jazz Orchestra”. „Bal z 
piosenką” przewidziano 
godz; 20 w „Od Nowie”. Ni? 
dzielą — finałowy dzień festi­
walu — przyniesie (w klubie 
„Maski”) turniej uczelni P0^' 
czony z wyborem (po iluż la­
tach przerwy?) „Najmilszej SW 
dentki Poznania” i... „Playboya 
Roku”.

Przeto wypada inicjatorom 
przedsięwzięcia życzyć, by i,n' 
preza okazała się w pełni ade­
kwatna do swej nazwy, a wszy 
skich chętnych do udziału 
niej zaprosić, (wig)

mowych; 18.50 — „Radzimy 
nikom” (kol.); 19 — Dobranoc ‘ 
najmłodszych i program dla 1,1 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór
dziennikiem (ko!.); 20.30 — P1® , 
da czasu, prawda ekranu: v , 
ciec żołnierza” — film fali. Pr” J 
ZSRR; 22.15 — Magazyn medy1 
ny; 22.45 — Dziennik (kol.)>

PROGRAM 2; 15.40 — J?^* 2$; 
gielski — Kurs podstawowy, *• 
16.10 — Teatr Telewizji —: *'„X 
Niemcewicz: „Powrót P®,
(powt., kol.); 17.20 — ”Z. .gjl) 
dwór” — ode. 5 (powt., koD> lJe. 
— „Mam pomysł”; 18.40 — ’’ j, 
leSkop”; 19 — Dobranoc dla .f 
młodszych i program dla nl 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
nikiem (kol.); 20.30 — Wtorek 
lomana — Jan Sebastian B _ 
21.30 — 24 godziny (kol.); 211 
Twarze teatru — Jerzy 
aktor Teatru im. J. Słowacki 
22.20 — Malarstwo i film 
librisy i Wojciech Zamoczę 
(kol.); 23 — Język niemiecki, 
— Kurs podstawowy.


